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(Bank krajowy. — Wybory amerykańskie i icb 
wpij™* na socjalny i polityczny r a r  Europy. — 
Jtsrcze o posłuchaniu dr. Smolki u cesarza. — 
Walka centralizmu przeciw Kronawottrowl. — Zy- 

dowizm we Wiedniu i Czechach.)

Przemówienie m a m a łk i krajowego dr. Zy- 
blikiewicza, rtorem  a agaił pierwszy pusiędzeuie 
Bady nadzorczej Banka krajowego brzmi jak na
stępuj :

„W itrn  wns panowie szcinem  podziękowa
niem że powolni Ha głosu reprezentacji krj ,u, 
stawicie się potowi do posług obywatelskich dla 
instytucji, która z w tli sejmu m& rozpuuaąć^ sy
stematyczną pracę około podniesienia dobróLytu 
kraju. Zadanie to wzniosłe i wdzięczne. Mimo 
życzliwości jednat, jaką kraj u owo powstającą 
instytucję otacza, nie tajp-y sobie tego, i i  przyj
dzie nam łamać się t  wielu trudnościami. Spot
kamy się z jedut-j strony ze zwątpieniem w le 
pszt* dolę kraju i z brakiem wiary w nasze 
p-redsięwzięcie, z drugiej zaś strony z gorącz
ko wem pragnieniem n<głych i donośnych rezul
tatów. A i duch negacji, i z nim rtzej* kroczą 
cy skeptycyam częstokroć dadzą nai się wo 
uniki. T /m  trudnościom przeciwstawić musimy 
przezorność i wytrw-iuść. Nie elekt doraźny lub 
zysk chwilowy jest naizem zadaniem, lecz rze 
teina •> skuteczna pomoc dla każdnj prący pro 
duLcyjnej na polu rolnictwa, handlu i przemy
słu. Skutki więc działs Ino 'ci naszej instytucji nie 
mogą być doraźne, lecz lata na nie czekać po
trzeba — zwłaszcza w kraju cat zaniedbanym 
jak nasz, gdzie nas wyzyski w J  kto *ie chciał, 
a niLt o pomocy materjalnej nic pomyślał. Trze
ba nam pi reto uzbroić się w cierpliwość ; sko 
kami nie osiągniemy wyUnięteg celu, .eoz kro 
czyć doń musimy stopniową, wytrwałą i w nale
żyty svstem ujętą pracą.

„Drugim warunkiem naszego powodzenia 
jest zgodne współdziałanie organów do kierowni
ctwa naszej instytucji przez sejm pi wołanych. 
Tak w jednym jak i w drugim względzie prze 
stałość każdego z w«s panowie, i wypróbowany 
już w innych zawodach duch obywatelski będzie 
dla kraju niezachwianą rękojmią Przy pomocy 
boskiej zdobędziemy samodzielność ekonomiczną, 
„ z nią materjalne odrodzenie kraju."

W  większej części wczorajszego nakładu 
O .sety Na odowtj podaliśmy rezultat obiad Ra 
dy nadzorczej Banku krajowegr w sprawie no
minacji dyrektorów banku. Zgodzono się na noj 
minację pp. Wrotnowskiego Antoniego j  Włady 
sława Smolki Nominację zaś Tr seciero dyrekto
ra  i oznaczenie płac odi-uc. >n aż do powrotu 
marb*ałka z Kri ko w a. aokąd wczoraj wieczór 
Wyjechał dla porozumienia się tak z p, Wrotmiw 
«tc m, jak i z kandydatem na trzeciego arrek- 
tora, panem Slękiem co do pens’i. W planie jest 
zro ić p. Wrotnows iego głównym kierownikiem 
Banka, oddział wekslowy oddać pana Slękowi, a 
oddział zaliczkowy p. Smolce.

Członkowie Rady nadzorczej mają po
bierać za marki obecności po 5 złr. t. j. ty
le, Ue wynoszą dyety poselskie. Formalność za 
twierdzenia tego wybui u przez Wydział kra jo 
wy jeszcze nie narTąpiła. Korespondent lwowski 
(katu  donosi, że biura Banku będą umieszczone 
w gn acha sejmowym od ulicy Kościuszki.

Co się tyczy siiansowania instytucji, to 
mieć Wydaiał krajowy cztery oferty ze strony 
bardzo znakomitych europejskich kół iinanso 
wych.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki odby
wają się obecnie Wybory do Iz ly  deputowanych 
a rezultat ich, według tes o j a t  się rzeci. dotąd 
przedstawia wypadnie jak dię zdaje na korzyść 
jstronnictwa demokratycznego. O woź ta  okoli
czność podnosi te wybory du znaczenia faktu, 
obchodzącego niftylko Amerykę, .le  i "Europę, 
nietylko _» tarstw a prowadzące samodzielną po- 
lity ę, ale i takich jak mv parjasoir czekają
cych tylke w okruchy, sp«,d* ace z dyplomaty
cznego stołu.

Dla czegóż iJdaa t zwyc;ęztwo stronnictwa 
demokratycznego, tego stronnictwa, które wła
śnie tak w y sza r/n ą  ma reputację, i które zdo- 
; i ło urządzić na wielką skalę 01 gagizację k ra
dzieży; dla czego, pytamy, zwycięstwo tego 
stronnicl ra ma tak być ważnem dla cai.j Eu 
ropy? Oto dlc tego, żo dla n»prawienia swej 
reputacji wypiseło ono obecnie na swym sztan
darze te dwa w y rw y : hlre irade! Wolny 
hande-!

Wysokie c 'a  istnieją w Ausf r j i , dla t< go, 
aby nieprzemysłowe prowincje, jak np Galicja, 
drogo płaciły za licne wyroby wiedeńskich i 
czeskich i*bryk 1 tyn sposobem jako „ ira j bier
ny," tuczyły wiedeńskie! i czeshich fabrykantów. 
Wysokie c ii  istnieją r  Niemczech; jeszcze wyż
sze, a najwyższe w e_łej Europie, istnieją w ca
racie. Al 3 nawet moskiewskie >4* są nicaem w 
porównania % emeiykańskiemi. Na tym punkcie 
wyprzedzi’* Ameryka wszystkie mocarstwa i do- 
szł do takiej „protekcji" swojego p rzem iła , o 
jakiej m; nawet riemawy wyobrażenia, Mimo to 
jednak Ameryka potrafiła w  ostatnich kilku la
tach wprowadzać już do Euiopy wyroby swoje 
go przemysłu, a w niektórych kategoijach zuc 
łała nawet wyrobić dla siebie monopol. I  tak 
np. masryry do s-ycia niektóre narzędiia chi
rurgiczne, niektóre rodzaje maszyn rolniczych są 
Kuptmie przez nią zmonopolizowane, pomimo że 
w tym krajd, wskutek tych wysokich ceł, ce"a 
wszystkich przedmiotów jest nieporównanie wyż 
szą niż w ogóle w Europie.

Jeżeli więc przy swycu wysokich cłach po 
trafiła Ameryka stanąć do konkurencji z prze
mysłem europejskim i na kilku punktach ud 
nieść nad nim swycięztwo, to jakież dopiero 
zada ona mu klęski skoro ,sła zniesie i odraz.

ewnątrz swego kraju obniży wartość wszel 
kich przemysłowych wyrobów! Cła w życiu pi se 
mysłowem narodów g] a,ją tę rolę co hamulec przy
śrubowany do kół wozu; zniesienie więc ich 
spełni tę  służbę, jaką smarowidło wypełnia. 
Przedstawmy więc sobie, iż odrazu w całej Ame
ryce, w tysiąc ,nych jej fabrykach, wszystkie 
koła maszyn utrzymają nową dozę oliwy, nowjr 
impuls do pracy; przedstawmy dalej, że fabryki 
te nie opłacają prawie żadnych podatków; przed
stawmy wreszcie, że kruj ten nie odrywa mi 
lioaów ą Ł od produkcyjnej pracy dla zatrudnia 
u>a ich karabinem; a przedstawiwszy tu wszy
stko, zapytajmy diebie czy wobec tego swobo 
dnego, niczem niekrępowanego olbrzyma amery
kańskiego zdoła poi i dotrzymać nasz skarłowa- 
ciały przemysł europejski, obłożony podatkami, 
skrępowany rozmaitemi szykanami średniowiecz
nego ustawodawstwa, pozbawiony rąk roboczych, 
zajętych ćwiczeniem się w sztuc* z bij ma lu
dzi, strupieszały w swojej rutynie i opłacający 
najczęściej lichwę żydewizmowi?

Dalej rozumować na ten temat i przedsta 
wiać sobie jakie socjalne przewroty pociągnąć 
za sobą możb ta  zwycięzi a walki przemysłu a- 
merykańskiego z europe jskim, byłoby m razie 
zby^. czneik. Dość będzie na to czasu, kiedy .-ze 
czywiście stronnictwo demokratyczne amerykai1 
skie dotrzyma swojego przyrzeczenia i wypełni 
to co w /p  ,ało na swym sztandarze, a co jemu 
dało taką ilość głosów r  wyborach, że podobno 
będzie posiadało, jak ublieza New York 1 aż 
175 mandatów przeciw 50 stronnictwa republi

kańskiego. Wtedy dopiero, gdy zburzony o s ta 
nie mnr cftlnr, odgradzający obecnie Stany Zje
dnoczone cd reszty św ia ta ; gdy posłyszymy jęki 

płaeze przemysłowców angielskich, francuskich 
niemieckich ; gdy po kolei zamykać się po- 

caflą fabryki w Europie, a nowe, na zupełnie 
innych podstawach zaczną się otwierać; gdy wy
padnie pokończyć z wojnami i grą dyplomaty
czną, i zając się doczesny m chlebem warstw o- 
iłacających podatk i: słowem gdy w skutek kon- 
inrencji amerykańskiej będzie musiała Euiopa 
wejść na nowe tc -y : , wtedy dopiero przykla- 
śniemy i mjr w dłoni? demokratom amerykań
skim, bo ich uore tr du przyniesie nam więcej 
corzyści, niż r.szystk*j ikruchf, jakie nam spa
dły w ciągu całego stulecia ze stołu zgrzybiałej 
'uropy.

Pokrtk i Politik otraymały z Pesztu nowy, 
lównobrzmiący telegram o posłuchaniu dr. Smol
ni u cesarz., r którymi czytamy: ,‘Cesarz przy- 
ął di. Smolkę w snosób szczególnie łaskawy, co 

tem bardziej podnieść należy, ponieważ przez pe
wien chociaż .ró tk i :m s zdawało się, że mię
dzy dr. Smolką a kołami dworskiemi panowało 
małe nieporozumienie, w które podobno i hr. 
Taaffe był wplątany. Otóż wszystkie pogłoski w 
rym względzie okazały się niemającemi żadnej 
zgoła podstawy, Dz^kującemu za mianowanie 
tajnym radcą. Smolce oświadczył cesarz pono
wnie, jak i prxj składa iu przysięgi na i aj no ra 
dziectwo, jak skorzystał z okazji do nadania mu 
tej godność'- poczem zeszedł n i postępowanie dr. 
Srnoiki jakt prezydenta irby  posłów i delegacji 
przedlitawskiej. dziękował mu za jego takt, zię 
caność i energię, i zap jta ł go, jaki prawdopod) 
bnie będzie przebieg obi‘ad delegacji i kiedy >a 
pewne skońu*y się sesja deiegacyjna. Dr. Smól 
ka odparł, że dotychczas wszystko idzie gładko 
i zapewne tak dalej pójcuie; i ile dotąd s<ę 
zdaje, nastąpi koniec sesji d. 18. b. m. Prawdo- 
podobnem też jest, że delegacja uchwali wyma
gania r*ąriu bez znacznych okrojeń, była bowiem 
na mniej toi*y.tny preliminarz przygotowaną 
Cesarz odparł, ;e też wymagania iząda b jły  
grantownie rozbierane i do minimalnej miary 
zredukowane.

„Potem rozmawi * cesarz ze Smolką jeszczfe 
o innych rzeczach, których jednak piDlicznie 
rozgłaszać nie wypada" — doćUje osouno tele 
gram P  kroku

Ta szczególna uprzejmość cesarza dl - ezłon- 
ka naszej delegacji, jest oraz ważnym objawem 
stosunku korony do prawicy.

kę całej lewicy, skoro aż p. Suess* wyprawił z 
Pesztu do joju; klęska dr. Stonrzhi będzie kię 
ską całej lewicy, podczas gdy jego zwycięztvo 
be I c tylko trynmiem, w którym skórki nie 
stanie za wyprawę.

Cały Wiedeń zainteresował się dr. Krona-

Pteząc to. niempmy jeszeze wiadomości , 
najwnintejszym i wcale ważnym wypadku przed- 
litawskim, a nietylko wiedeńskim, tj. o ^ z a lu  
cie wyboru do Rady państwa z wiedeńskie, 
dzielnicy Jesefsztadu Wybór był naznaczony na 
wczoraj; w razie zaś nijakiego rezultatn, wybór 
miał się powtórzyć dzisiij — a z. tem w nocy 
jnż musiało być wiadomem, czy wybrany został 
dr. Kronawetter lub dr. Stourzb, albo czy żaden 
z nich me otrzymał większe ścb B jło prawdopo
dobieństwo, choć nie pewność zwycięstwa Kro- 
nawettra; ua każdy sposób jego stronnictwo gło 
owało solidarnie, podczas gdy drugi centrali- 

■istyjsuy kandydat dr. Much nie cofnął swoje 
kandydatury.

Centraliści rozwinęli zwłaszcza przez *>d 
ków niesłychaną agitację — nieboszczyków 
chcieli hurn wpisać na listę kandydatów; jeden 
z niflh wniósł aż 130 rekłcmacyj. Usiłowali bez 
czelnie nawet oficerów z cnynnej służby namó 
wić lo upominania się o karty  legitymacyjne, 
tle  zostali z kwitkiem odprawieni. Centralizm 
wszystko postawił na kartę tego wyboiu, — 
walkę partykularną, miejscu* ą zamieni! w w il-

w ettrem ; mowy jego musiały się wpoić w umy
sły czytelników, -lotąd w spokoju wyznających 
- .ntraiizm lawicznjr; ponieważ dzienniki nijbar 
dziej rozpowszechnione albo wcale nie, albo tyl 
to w przekręcenia )  udawały mowy Kronawettra; 

więc łikcm a pubUku rozchwytywała diienniki 
anticentralistyczne, tudzież poetępowe, które tym 
sposobem nabrtiy  znaczeuri A gdzię mow*. p. 
Suessa r  d. 6. b. n . wywarła wrażenie, tam je 
szcze głębsze wywarła replika dr. Kronaweltra 

d. 7 . ,  w której wykazu, że p. Sil o s s  baJź pra
wdę i .ił, bądź wręcz kłamał, bądź t  ż obsypy
wał go takiemi sarzatami, które właśnie tylko 
do samogc p. Snessa odnosić się mogą Dotych
czas Pressy, jBI My, Zeitungi lekceważyły sobie 
dr. Kionawetira - teraz nietylko one, ale cały 
centraliz a  azaał go za arcy niebezpiecznego. To 
aż dla niego zwycięstwo niezmierne, a repre

zentuje on nie siebie tylko, ale ważne zasady. Te
go zwycięstwa nie zdołałaby zatrztć klęska przy 
nrnie wyborczej.

* «*
Wpływ żydowiamu we Wiedniu coraz bar

dziej upada, i niezawodnie z agitacjami pism 
żydowskich przeciw dr Krona* ettrowi stoi w 
żwiązkn powodzenie wiedeńskiego Towarzystwa 
„Oesterrdi uhisoher R%formvereic‘ , którego głów
nym celem agitacja przeciw żydom. Walne jego 
posiedzenie z d. 7. bm. było bardzo liczne i 
wszyscy mow.iy uderzali na ceniralisców i dzień 
miki centralistyczne, a wielu wychwalało oraz 
ekonomiczne i inne reformy, przez rząd hr. 
Taaffego przeprowadzane. Nowa Presse lamen
tuje, że w obelgach prseciw „liberałom" i dzien
nicom ,,liberalnym" prześcigał p. Holulka p. 
Schbnerer, a co ją m-jmocniej boli, to mowa p. 
Kirohmayra z Łińcu, redanu ra  Linter Sontag 
dattu, którego uiyli centraliści do zorganizowa

ni* w Łincu i Górnej Austrji rucnu włościań
skiego przeciw „klerykałom i konserw-rysto: 
k tórf — jak woła Nowa Presse — gorliwie u- 
biegał się o poparcie „liberałów", a teraz obol 
gami na nich miotanemi starał się uzyal ać o- 
klashL zgromadzenia. Oświadczył, że jnż dawno 
pragną, najgoręcej zjawić się w tem Towarzy
stwie, albowiem dążności onego najzupełniej' li 
cują z dążnościami górno-anstrjaekiego wiecu 
włościańskiego, i wyznaje się zwolennikiem eko
nomicznego programu rządu obecnego. „Zgroma 
lżony ■ „rozdawani różne brosznry i gazety 
antiżydowskie" — pisze na czele Nowa Presse.

uznaw . nie chcą.. Żyd,'i w Czechach m o g ą  
iść z Niemcami ale znów dogmatem to nie jest. 
NiemirCtwo ostarnienu czasy nic nie uczyniło 
dla przytkania sobie sympaiji żydów."

Stara to historja * żydimi! — o k u  si
łę, a żydzi pójdą z tobą! sidzinry to obecnie 
w Czechach.

Podnosiliśmy w  swoim czasie fakt, te  czte
rech żydów radnych miasta Pragi, którzy po 
s łu w ic h  nowego b a r m is t r z a  C -ernago, ie  praea 
jest miastem słowiańskieu, pod presją p. Schmey 
kala wraz z p*ątj *s dr. Bendienerem jako „Niemcy 
oburzeni" wystąpili z Rady miejskiej, & potem 
cer, dr. Beu.dienera cofaęli swoją rezygnację — 
któ-y to fakt uważaliśmy >a dowód upadku cen- 
traMzmu uiem !enkiego w Pradze i odwracania się 
jdeń żydów. Obecnie pud&je wyclodza. j w Ber
linie „organ wspólnych in te: esów całegu żydow- 
stwa° Jiidische Presse kurespendenejt z Pragą 
w której między innemi caytamy:

.... Otóż ni zem zdaniem, żydzi w Czechach 
nie mają szczególnego powodu do występy wauia 
po stronie niemiectwa, skoro ultrasy niemieccy — 
„die Teutschen" — zaprzeczają żydom niemie
ckim, /o  są Niemcami Jościć mimo to jest pra
wdą, że mówiący po niemiecku żydzi wszędzie, 
nawet za granicą, gorliwymi są orędownikami 
niemieckiego języka, niemieckiego życiu i kultu
ry niemieckiej. Tego „die Teutschen" naturalnie

Z  obozu moskiewskich rewolucjonistów, 
n.

Były redaktor rewolucyjnego pisma Zemfa 
i Wola, jak w swoim czasie donosiliśmy, wydał 
w Medjolanie pod pseudonimem S t ę p n i a k a  
zajmujące dziełu p. t  : „La Bussia sottenrunea*, 
w klórem znajdujemy nader ciekawe szczegóły o 
organizacji i taktyce rewolucjonistów moskiew
skich.

Organizacja oojiwa, pisze Stępniak, terory- 
stów j«at w-ale nic liczną. Więcej leszcze — ni
gdy „na iczsą nie była, i tak poaust*nie dopó
ty, dopóki war n r i. walki pozostaną niezmienio
ne. Walka w Moskwie uywn prowadzoną prze
ważnie za pum cą sprzysiężeń. 0 'ó i  już Macchia- 
yelli powiedział, że w sprzysięaenuch znaczniej
sza liczba uczestników jest szzodliwą. W Mu- 
skwie tembordziej trzeba ograniczać liczbę spi
skowców, ponieważ wydatki są nader wielkie. 
Sprzymien eni muszą, aby uniknąć argnsowych o- 
czn policji, zminniać co chwilę mieszkanie nbiór 
i td , muszą odbywać nciążliwe podróże, a to 
wszystko bardzo miele kosztuje. Jak  w każdej 
rewolucji, tak i moskiewsaa organizacja stara 
się rozszerzyć, wciągnąć większą liczbę jedno
stek, ale jeżeli dojdzie się do pi wnego p jetu 
organizacj* się osł«bia, a dyscyplina spiskowa 
wolnieje. Najlepszym tego. dowodem są klęski, 
jakie spotkały obóz rewolucyjny właśnie w chwili 
najw:ęn<megc rozkwitu sprzysiężenin. Aresztowa
nia porywają z obozu rewolucyjnego nietylko o 
wą nadwyżkę sprzys:ężonych, która jakoby e„ 
to była przeznaczono, ale przekraczają, one zwy
kle tę miarę A ta  okazaje się fakt charakte
rystyczny. Choćby niewiedzieć jak wielką była 
klęska, zadana przez rząd orga*..xacji, nie może 
on jej nigdy .niszczyć zupełnie. Zawsze pozosta
nie garstka lodzi, idąca w kierunku rewolucyj
nej tradycji, i utrzymująca dawne stosunki. Na 
miejsee tych. którzy urtąpili, pojawiają się nowi 
ludzio, a skoro lietbt ich, śroaki materjalne, ta- 
dzież dyscyplina konspiracyjna przyjdą do ró
wnowagi, rozjoczyna się walks na nowo,

B jł czas, kiedy moskiews y socjaliści przy- 
łączywsiy się do międzynarodowej anarchicznej 
partjl głosili zdanie, że u  lezy zupełnie wstrzy 
mać się od walki o polityczne swobody, przekonali 
się jednak wkrótce, że wolność polityczna tak 
dla nich, jak dli każdej innej partji jest pożą
daną do rozwirięeia agitacji, w obecnym bowiem 
stanie rzeczy akcja nie mo*e wyjść po za szczt 
płe granicę sprzrsięir-nia. Dlategu w swój pro
gram przyjęli swobody polityczne, a ponieważ 
jedynie oni są partją, mającą siłę i odwagę dzia
łać w tym kierunku, postanowili walczyć równo
cześnie o wolność polityczną i swe społeczne 
ideały.

Jed ts  rzec* jest jasną i wyraźną: środkami 
represyjnymi nigdy nie uda się zniszczy'* terory 
zmn. Szczupła liczba terrorystów właśnie czyni 
ich niezwyciężonymi. Takie zwycięztwo, jak od
niesione przez wersalczyków nad komnną, u p e 
wnia przynajmniej krajowi kilkanaście lat poko
ju; sto tysięcy trupó w, to npusr krwi tak  w iJk i, 
że * celu podjęcia rewolucji napowrót po
trzeba czekać, aż młodsza generac,< • dorośnie. 
Ale cóż znaczy w państwie takiem, jak  carstwo, 
garstka ludzi ogrywana od czasu do czasn z sze
regów rewolucyjnej organizacji ? Pcbadza to tyl
ko pozostałych do tem zaciętszej walki i dodaje 
do rewolucyjnego zapała uczucie zemsty. Mło-
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—; Hm... odezwał si  ̂ powoli pan Mouleet — 
sympatja wszakze bodajby największa, nie skła
nia n u  jaszcze do porzucania roboty, która je
dyny sposGb utrzymania stanowiła, nieupoważnia 
do naz* wania nikczemnym gospodarza za to, że 
choregu do szpital*, chci* ł wysłać, nie każe u*m 
rujnować zdrowie i takich wyjątkowych wdzię
ków po nocach bezsennych. Nie mam prawa 
wdzierać się w cudze tajemnice, ale, zdali mi 
się, że pani, używając tutaj jedynie wyrazu 
sympatja, mówisz trochę za mało.

— O nie, zapewniam pani Mój Boże! jak 
wy wszyscy nie roznmiecie kobiety. I  ten chory 
dziś cudzoziemiec Uzże szorstko storuni< swój 
z* m: ą zerwał, posądzając mnie o coś podobnego 
jak  pan dzisiaj nosądzt sz i zapowiedział mi, że 
jedyną kobietę jaką kochać może, jest jego żon*.

— A więc to człowiek żonaty?
— Tak; panie.
— Dziwna więc te  siałość jego dla kobie

ty, która pozwala ma tu koraA bezpiecznie po
między obcemi. Chyba o cnorobie jego nie wie
działa?

— Nie umiem panu powiedzieć.
Bezpośrednim powodem choroby był oto ten

nieszi zęśliwy ligt, który leży otwarty na stole
W nieznanym on dl* mnie napisany języku 

i co zawiera, nie wiem.
Nie chciałam korzystać z możności znale 

zienia tłómacza, jakąś mi pan nastręczał, bo nie 
mam prawa wdzierać się w cudze tajemnice.

Z pieczątki tylko pocztowej urzędnik z te
legrafu krewny naszego gospodarz, nazwę miej
scowości wyczytał i tam wyprawiliśmy tele 
gram, donoszący o niebezpiecznej chorobie.

Przestraszyłeś mnie pan bow’em od razu i 
odpowiedzialności na siebie samą brać nie 
chciałam.

— I  nie było odpowiedzi?
— Żadnej.
— Możeście pr*.y nazwio miejscowość na

zwiska adresanta nie położyli?
— Adresowali Smy na imię jego żony
— Dziwne, doprawdy. H*, ehyba ten list 

śmierć mu jego sony zwiastował, nie przypn- 
sr czam bowiem, żeby obojętna nawet kobieta mę 
żowi awemn dłoni przed śmiercią uścisnąć nie 
chciała.

Zamyśliła się Żorżetta.
Może być, że 1 jej już myśl ta sama prze

chodziła pi es głowę, może... na cudzem nie
szczęściu, jak to często d*ieje się między ludź- 

i, własne nadzieje budowała.
Pan Moulet czuł, że mu już odchodzić na 

leży.
W ciągał po oli rękawiczki i '•.ygład.ał La 

pelusz, roś go jedai k zatrzymywało jeszcze.
Po chwili wstał, i podawi zy Żorżecie na po

żegnanie rękę, był już pode drzwiami, kiedy na
gle, jakby jakąś stanowczą decyzję powziąwszy, 
wrócił się, usiadł znowu i poważnym tonem roz
począł -

— MadtmoisePe Georgette ! Wiem, Ż3 z p ra  
cy rąk na biedne swoje utrzymanie zarabiasz. 
Szlachetności twojej, z jakąś, zaniedbawszy robo
tę, na usługi chorego się rzuciła nie "anię. 
eh- ęiaż dużo jest w tem szaleństwa, niesłychanie 
także wiele prawdziwej bezinteresowności, po 
święcenia i serca. Za kilka tygodni chn.-v pmyj. 
dzie do siebie , i będzie mógł sam o swoich siłach 
pozostać. Odzyskać ntraconą klientelę od razu bę
dzie ci trudno, a przypuszczam i o [ długów 
przez ten czas musiałaś narobić. Siły twoje dłn 
glem czuwaniem wyczerpane luki tej łatwo 7a- 
łatać nie będą mogły. Qd niego, „ iłem ciebie 
mógł poznać, żadnej prawdopodobnie pieniężną

pomocv nie przyjmiesz, choć ci się to na js ło  
izniej należy, Ja  ci yięc chcę zrobić propozycję, 
itó ri, na widok wielkiej twej cnoty, dawno we 
mnie iiowstała. Jestem lekarzem. Dochodów nie 
mam wielkich, jednakże praca moja wystarcza 
na wygodne utrzymanie. Podaj mi swą rękę, 
żyjmy . pracujmy r*zem.

Wypowiedziawszy to wszystko, zarumienił 
się powabny eskulap.

Dziewczyn* zmięszała się także, bo deklari 
cja podobni. choćby najspokojniejszjrm wypowie
dziana tonem i choćby w najzwyklejszych ' * *- 
rankach, zawsze zakołatać każe sorcu dziewi
czemu.

— Czy żądasz pan i ęki moje; na wieczność ? 
czy chcesz mnie pojąć Juko żonę? spytał*

— Cóż form- znaczą? — odpowie&ritł wy- 
ijająco zipyteny. Zęby nyć /upałnie otwartym

i szczerym, muczę *.ę pani pn.yin*ć, że wszel 
kiemi formami, a szczególniej kościelnemi się 
brzydzę. W instytucji małżeństwa zrerztą tę głó
wną widzę wadę, że się ludzie ze sobą wiążą 
na wieczność, zam>/ają nierozsądnie oczy na 
wszelkie zajść później mogące okoliczności. W 
charakterze twoim mam .au fu ie  znpełne, liczę 
zaś także i na moją uczciwość, na którą także 
może i pani trochę uwagi zwrócić raciyłaś. Je
śli więc wzajemnie się nio zawodrim, skoro tyl 
ko chorego będziesz mogła opuścić, osiedlisz się 
u mnie, i czcze f jrnr duości nie kazą nam nzpró 
żno wyczekiwać na nasze połączenie, jrk  ró 
wnież prosić o nie nie będziemy, jeśliby życie s ta  
ło się nam wzajemnie przykre i ciężkie.

— Nie, panie, odpowiedziała z róHmąż po
wagą Żorżeta. Podobny stosunek mnie na świa > 
wydał, i choć dziecko, zrozumiałam, a raeze, 
przeczułam złe jego strony. Prawda, rodzice o 
je nie1 rozłączyli się z sobą do śmierci, a matka 
nawet po wierci męża wiarę mu zachowała. Ale 
jedynie słodycz charaltern ojca i l  azgranfcaaa 
miłość matki były tego porodem Inaczej lada 
drobna kłótnia, lada maleńkie zirytowanie ,«ię 
najzgodniejszą parę rozprządz i rozpędzić może 
J ts t  się riągle die jak u siebie w down, ale jak- 
by u* popasie, ua itórym  dwoje ludzi obcych 
zjechało się przypadkiem, i lada chwila się ro*

;*idą. W  warunkach takich zakładać familię , 
iardzo nierozsądnie, powtarzam, choćby się mis
io podobne przymioty, jakie mieli mci racni ro
dzice. O ’ my je posiadamy, o tem oboje nie 
wiemy wcale.

--  Czy to pan{ ostatnie w tej zwestji a da
nie, j czy sąda swego po głębszym namyśle zmie
nić nie zechcesz?

— Oetatnie i stanowcze.
— Mimowoli przyeŁodz:' mi na myśl, rzekł, 

wstając doktor, że przypuszczenia moje, jakie z 
powodu tego cudzoziemca wyraziłem przed chwi
lą, mają pewną podstawę.

— Panie — z godnością i dumą o-w iła się 
Geurgftta. — Wiele obowiązków wdtięcznośH 
WLciągięłi ~ względem pana, sądzę jedna*, że 
delikatność mężczyzny nie powinna mn pozwolić 
robić przypuszczeń krzywdzących, i dla prostej 
ciekawości szperać niedyskretnie w sercu ko- 
biecem.

— Przepraszam — winienem, odezwa! się le
karz, i tym razem iuż rzeczywiście odchodził. 
We drzwiach odezwał się jeszczek

C( do chorego, zdije się, że dyett, jaką 
mn przepisałem i wskazany sposób życia, są je- 
dynemi rzeczami, które zachować należy i że 
dalsza moja porada jest zbyieczna

-  Nrn zaniedbam zgłosić się do pani glv- 
by niebezpieczeństwo wróciło i z całą ufnuścią 
m ledj o pomoc jego poproszę

-  Dcięknję. Mści się pani szlachetnie, od
powiedział lekarz i lekko drzwi zamknął 
soba.

Uh urgette po wyjściu p. Moulet zamyśliła 
się głęboko.

Potem wstała, nachyliła się nad śpiącym i 
«T»trywa_i się w niego łagodnym wzrokiem, w 
którym jedynie wyraz prawdziwego macierzy! 
stwa można bjło  wyśledzić.

Po chwili cichym i wolnym krokiem pode
szła do okna, oparła się na jego ramie i z* 
smutkiem jakimś jłębokim wpatrywać się p > 
częca w żółte liście kasztaLo, których jnż nie 
wie.'* hji dri ewie zostało. . . . .

Obowiązkiem naszym je it objaśnić, jeżeli to 
możliwe przyczynę choroby Solskiego.

Oto jaka wiadomość w dzień rozpoczęcia się 
jej go doszła.

Najdroższy synek jego, którego tak  ukcchił 
do którego przyszłości nawiązał tyle nadziei l 
u j  do ziszczenia trudnych, zachorował ciężko.

N* próżno młodu jego i cate mn oddana 
matka wszystkie dni i Loce przesiadywał przy 
jego kołysce naprózno wezwano pomccy najlep
szych lekai zy, dziecina wśród cierpień króeintki
i niewinny swój żywce skończyła.

Z piersi zrozpaczonej matki jedyny krzyk 
wtedy się w yrw ał: niech Oleś o *em n - wie.

Ciotk« jej wszakże, nie wiemy już na pod
staw ę jakich danych, uważała za stosowne, nie 
zważając na żądanie swej siostrzenicy, 8olskiego 
o tem zawiadomić.

Może postąpiła słusznie, może długie jej do
świadczenie nauczyło ją, że mężczyzny,, którego 
najpierwszym obowiązkiem jert bart i siła, nie 
należy nigdy przed ciosami osłaniać, może od
krywanie całej i nagiej prawdy odrazu jest naj
lepszą metodą działania.

Nie wszyscy jedn ik mężczyźai są jednacy.
bslski prawdziwie w życiu swem dotąd je- 

ł, nie walczył, zd*j« się, że wyobrażenie, ja
kie miał o swojej sile było co najmniej przesa
dzone.

Niespodziewana ta  zresztą a m gła wiado
mość zista ła  go w szczególnym dachowym roz
stroju.

Tęsknota za krajem, za mową, za ludźmi, 
za stosnnkami tamtemi zapuszczała w serce je
go bcleśne. tewawiące szpony, z drugiej strony 
przymus, jaki sobie zr dawał, zeby być zdała od 
istoty, któi a mu wśród obcych rękę podała, wy
czerpywał jego siły, rodził jakieś uczucie nieza
dowolenia i gorycz wewnętrzną,

Umysł jago nadto, interesnjący się wszyst
kim co Indzkość obchodzić mogło, odczuwał wie
le zarodów, wielo rozczarowań, wiele decepcyj 
za zbliżeniem się buzpośredniem do sympatyczne
go mn zawsze narodu Francuzów.

(D- f  t )



daiei oburzona tyranią i zachęcona bohaterskie - 
mi przykładami, to niezmierzone, niewyczerpane 
źródło nowych bojowników.

Teroryści, pisze Stępniak dalej, nie mogą 
zs's3ezyć rządu, nie mogą wypędzić go z Peters
burga i kraju; jednakowo odwrócili oni uwagę 
rządu od spraw innych, zatrudnili go sobą i w 
tea sposób uczynili jego stanowisko niemoiliwem. 
Urok carski mocno >.->stał zachwiany i truduo 
będzie go podnieść. Car, zamykający się w do- 
browolaem więzieniu, nie zdoła wzbudzić uwiel
bienia. Co będą o nim aówió, jeżeli będzie się 
ukrywał jeszcze rok jeden lub drugi? A czy 
trwając przy swojej polityce, może porzucić do
tychczasowy sposób życia?

Obecne stanowisko rządn j9s t niemożliwe do 
utrzymania, a tem lepiej dla niego, im rychlej 
je porzuci. Jeżeli rząd ustąpi przed piawnemi 
żądaniami narodu, jeżeli przyzna- ludowi najele- 
jaentarniejsze prawa, będące wymogiem ducha 
czasu i cywilizacji, wszystko wejdzie w natural
ne, prawidłowe tory. Teroryści będą pierwsi, 
którzy ponucą mordercze bronie, aby chwycić 
się innych, potężniejszych i bardziej ludzkich, tj. 
wolaej mowy, której można używać do wolnych 
ludsi. Wręczony Aleksandrowi III. list komitetu 
wykonawczego, jasno się pod tym względem 
wyraża.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że ruch rewo
lucyjny wobec uporu rządu nie może się skoń
czyć spokojnie. Zanadto on wielkie przybrał roz
miary, aby pęknąć jak bańka mydlana. Rnchu 
tego rewolucyjnego nie reprezentuje organizacja 
bojowa, która jest tylko zewnętrzną, chwilową 
manifestacją — ale owo n&dzwyc&ajne wzburze
nie umysłów tysięcy a tysięcy ludzi, owo gorą
ce pragnienie naród przenikające, aby raz po
zbyć się haniebnego jarzma despotyzmu; rewolu
cyjna nienawiść, mściwość i entuzjazm, wywoła
ne przez ucisk rządowy, a  ogarniające przewa
żnie młodzież. Te siły wezmą udział w rewo
lucji; jest to więcej mechaniczną, aniżeli filozo
ficzną koniecznością. A  ludzie, którzy zechcą i 
będą zdolni kierować tym ruchem, zawsze się 
znajdą.

Jeżeli rewolacja straci cierpliwość i nadzie
ję, pierwszą ewentualnością działania byłby ter
ror na wielką skalę przeciw urzędnikom car
skim, terror, który nazwałbym „administracyj
nym.* Partja  rewolucyjna już dała tego kilka 
próbek, niemając na myśli w ten sposób ubez- 
władaić machiny rządowej. Cios udałby się nie
wątpliwie. W  r. 1878 partja była za słabą, aby 
podjąć taką walkę. Obecnie wzmocniwszy się 
niesłychanie, może z łatwością spróbować. Całe 
carstwo pokryje się trupami, bo przecież guber
natorowie, żandarmi, proknratorowie, sędziowie 
nie mogą wszyscy siedzieć zamknięci w (Matczy
nie. Byłaby to rzecz straszna i bolesna, mówio
no już jednak o niej.

Jest jeszcze druga, jeszcze straszniejsza e- 
wentualaość, o której wiele mówią, a takich ga- 
dań moskiewskich rewolucjonistów lekko brać 
nie należy, szybko bowiem w czyn się zamienia
ją. Tak samo mówiono przez dwa lata o zamor
dowaniu cara. Co się stało, wiemy.

Obecnie zajmuje część rewolucjonistów tero- 
ryzm agraryjny. Klasa wieśniaków — aajnie* 
szcręśliwsza a najliczniejsza w carstwie — to 
wuUa^j. na którym ciemiężyciele orgie wypra
wiają. Na pośmiewisko historji, chłopi nie są za 
carem, ale za mitem carskim. Chłop nienawidzi 
z serca całe urządzenie państwowe, biurokrację, 
dziedziców, popów, którzy rządowi aa wierność 
przysięgali, „panów*, ubranych w surduty, sło
wem wszystkich, których uważa za przyczynę 
wrzekomego swego ucisku. Lud jest tak zrozpa
czony i tak  biedny, że potrzeba tylko iskry, a- 
by jego nienawiść rozdmuchać w pożar olbrzymi, 
który zniszczy cały porządek Społeczny i wszy
stko, co ma jakąkolwiek styczność z cywilizacją. 
Byłby to straszny kataklizm — zawsze jednak 
lepszy od powolnej śmierci pod depcącym wszy
stko despotyzmem.

Jako trzecią ewentualność trzeba przyjąć 
sprzysiężenia pałacowe i rokosze wojskowe E- 
wentuaiucść ta  może iść w parze z wymienione- 
mi, albo nawet tamte wyprzedzić. Nie stoją one 
wprawdzie z teroryzmem w żadnych stosunkach, 
są jednak jego następstwem.

Już obecnie rząd carski jest b&widełkiem w 
ręku dostojników dworu ; za kilka lat, może za 
kilka miesięcy teroryści zadadzą im nowy cios, a 
w teiy  w Petersburgu jak w starożytnym Rzy
mie lub Konstantynopol?, jak  w ogóle we wszy
stkich upadających monarchiach despotycznych 
za*jdą się Swetoninsze, którzy bęlą  rozkład pań
stwa wyzyskiwać na swe ją  korzybć. MoZe prę 
d>ei, niż się spodziewają, Europa dowie się o 
p wfiauiu pretorjinów w Petersburgu, lub po- 
wtorsą się bunty s t r e l c ó w .  Jakiego one bę
dą rodzaju nie da się określić. Prawdopodobnie 
ujrzymy wszelkie możliwe gatunki Jeżeli ci pre
torianie będą sprzymierzeńcami nihil stów, na
tenczas wypłynie * nich wolność; jeżeli aranżo
wać je będzie „Święta liga* mająca za stefa W. 
kniazia Włodzimierza, o którym dawno już mó
wią, że chce brata zdetronizować — wtedy ua 
stąpi tylko zmiana despoty. Na każdy wypadek 
będą to krwawe przewroty. A  kto wie, czy bę
dą miały one charakter europejskich przeobra
żać, czy też czysto azjatyckich!

Oto smutna przyszłość, jaką zgotował kra
jowi swym nporem car Aleksander I I I . !
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Restauracja Z a ilm  t o b i m p .
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Nie poprzestając na studjach na miejscu i 
w kraju zbieranych, udał się p. Pryliński tej 
wiosny do Włoch północnych, aby przestudio
wać klasyczne wzory świeckiego renesansu w 
ich własnej ojczyźnie, w ojczyźnie Befly, Fran
ciszka i Bartłomieja Włochów, i wyrobić W so
bie poczucie kształtów i stosunków, nieodzowne 
na każdym kroku zawikł&nej wawelskiej roboty.

Cóż się dalej stanie z tablicami wygotowa
nemu? Będą przedłożone Wydziałowi krajowe
mu, jako zamawiającemu i sejmowi galicyjskie
mu, a potem, jak się zdaje, cesarzowi, jako wła
ścicielowi gmachu, przez urząd ochmistrzowski 
dworski, który juz przed dość dawnym czasem 
zażądał był planów zamku a  w brązu istnieją
cych stał się pośrednim motorem do sporządze
nia nowych. A cóż dalej? wiedzieć trudno i 
przepowiadać nienaszą jest rzeczą.

Ale co naszą i naszym obowiązkiem, i co w 
mocy jest kraju, to starać się, aby dotychcza

G ł o s y  £  k r a j ą

(W . Oz) Oaz. Nar. z d 1. paźdz. umie
ściła w sprawie reklamacyj podatkowych, wia
domość powtórzoną w u. 225 Czasu bez żadnych 
zresztą komentarzy.

Oto treść wspomnianego zrtykułu. 
Kilkudziesięciu posłów sejmowych podpisało 

już petycję „w sprawie nierównego wy miar a po
datku gruntowego w rejonach tarnopolskim, 
lwowskim i krakowskim*, rzecz ta  miała być w 
Kole polskiem we Wiedniu poruszoną, lec:; cba 
wiano się ażeby ta Kwestja nie spowodowała 
rozbicia Koła polskiego. „Rzecz się tak ma: 
Komisja krajowa obliczyła czyity dochód kata
stralny z Galicji na 22 706.127 zł. centralna ko 
misja katastralna we Wiedniu obliczyła ten do- 
ehód r& 25,122 879 t ł  skutkiem czegi do
chód czysty ustanowiono finalnie o 1753.14 4 zł., 
wyżej niż pierwotnie obliczyła komisja krajowa.

Trzeb* było więc te 1,753.144 zł. rozłożyć 
na wszystkich płacących podatek gruntowy. W y
padało każdemu dochód k&tastralay podnieść o 
7% ^yżej, niż komisja krajowa obliczyła.

Tymczasem centralna komisja katastralna za 
inicjatywą galicyjskich swych członków inaczej 
postąpiła.

Opodatkowanym w tarnopolskim rejonie ka
tastralnym podniosła pierwotnie przez komisję 
krajową, oznaczony dochód katastralny o 2 l/ ,o0/i>, 
w krakowskim rejonie o 7a/l07„, lwowskim rejo
nie o 12’/,.7* e.

„otóż petycja domaga się od ministra finan
sów, ażeby wpłynął na nsnnięcie tej niesprawie
dliwości." . . . .

Z niedowierzaniem przyjęliśmy wiadomość 
jakoby petycja, której względy wyższe nie po 
zwoliły poruszyć, w Kole polskim miała aż tyle 
ur.yskać podpisów.

Z całem zresztą poszanowaniem dla obcych 
przekonań uważamy jednak za obowiązek wy
jaśnić cyframi tę mniemaną niesprawiedliwość, do 
której usunięcia dąży niejako petycja :

Urzędów* Gaz. Lwow. ogłosiła niedawno 
szczegółowe zestawienie zwyżek podatkowych.

Według tego wykazu rzecz się tak przed
stawia :

w rejonie krakowskim, 
zwyżka dotychczasowych podatków wynosi 

77.000 zł. czyli 57
w rejonie lwowskim, 

zwyżka podatkowa wynosi 243.789 zł. czyli 
1427«.

w rejonie tarnopolskim wreszcie, 
zwyżka podatkowa wynosi 642.201 zł. czyli 

44 87,.
Te rażące nierówności skoncentrowania ca

łego niemal ciężaru na jeden rejon niewywołało 
petycji celem usunięcia niesprawiedliwości. Do
piero obecnie, gdy niezmierne różnice zwyżek 
podatkowych w logicznej konsekwencji pocią
gnęły za sobą pewną nierówność cyfrową w 
przyznaniu ulg, petycja dąży do zniesienia tej 
ostatniej wyłącznie nierówności. Jedno wszakże 
było źródło nierówności ta  i tam : przy pierwo- 
tuem zaszacowaniu i przy załatwieniu rekla
macyj.

Te same organa, które ustanowiły wielkie 
nierówności ciężarów w główaem zaszacowaniu 
musiały też dla lównowagi pewne nierówności 
w postępowania reklamacyj nem zachować, nie 
obcinając wszystkich jednakowo według jednego 
szablonu.

Usunąć jednak nierówność cyfr dotyczących 
reklamacyj, jako niesprawielliwoać, zachowując 
większą daleko nierówność rwyżek podatkowymi, 
jako zupełnie usprawiedliwioną, taką tendencję 
zrozumieć trudno. .Petycja - -  powiada artykuł 
przytoczony — domaga się, aby ową podwyżkę 
dochodu, uchwaloną przez komisje centralną, roz
łożono równo ua opodatkowanych wszystkich 
trzech rejonów * Wypadało więc każdemu dochód 
katastralny podnieść o 7 pret. wyżej.

Czy taka równość będzie jednak sprawie
dliwością, czy będzie możliwą, jeżeli zwy s :ę 770 
zastosujemy zarówo w powiecie czortkowskiu 
gdzie już podatek o 137°/0 (sic) przeciętnie (sic) 
podwyższono — i w powiecie dobromilskim gdzie 
podatek dotychczasowy o 34*5 obniżono?

Cóż więc znaczy owo rzekome usunięcie nie
sprawiedliwości wyrażone w cyfrach ? Oto zmianę 
obecnych uchwał komisji krajowej w ten sposób 
ażeby obniżyć dochód w rejonie, w którym 
zwyżka podatkowa wynosi 147 ,7 , — podwyż
szyć zaś w rejonie w którym zwyżka Iz wynosi 
44-8 czyli krągłą sumę 642 201 sł. podwyższyć 
tam gdzie pojedynczy powiat płaci niekiedy prze
ciętnej podwyżki przeszło 140 70 więc gmina 
nieraz 209, jednostka opodatkowana 4OO70.

Tak się przedstawia kwestja ze strony słusz
ności i sprawiedliwości. Strony politycznej nie 
tykamy. Czy jednak zamiast łagodzić rażącą 
przepaść między nagłą zwyżką i zniżką, należy 
te różnice jeszcze bardziej zaostrzać, czy histo- 
rja polityki finansów wykazuje błogie skutki tak 
nagłych a tlbrzjm ich skoków w opodatkowaniu 
jak w niektórych powiatach wschodniej częśii 
kraju naszego, ile na tem ucierpi merozwinięte 
jeszcze rolnictwo, jak się zwiększy il ś* wy
właszczeń — czy nakazy płatnicze będą wyko 
n&lne? — Pytania te mają pewną doniosłość w 
kraju jak nasz rolniczym i warto nad niemi za
stanowić się bezstronnie.

sowa praca około zamku nie została pod kor
cem, ale jak najszerszym kołom stała się przy
stępną. Nie podejmuje się takiego dzieła na tor 
aby zalegało jakie archiwum, lub zamknięte było< 
w zbiorach jakichkolwiek, ale aby dało świade
ctwo naszej niegdyś świetności i zaszczytnej 
roli, jaką Polska w kulturze europejskiej juz 
przed wiekami odegrała, aby widzieli je i cu
dzoziemcy i młode pokolenia na niem historji 
sztuki w Polsce się uczyły. W mocy jest kraju 
tablice powyżej opisane utrwalić i rozmnożyć 
sposobem sztycharskim lnb fotodmkowym, cho
ciażby w formacie znacznie zmniejszonym i od
dać je na użytek publiczny przez publikację, 
która nie będzie mogła zapewne być ta n ią ; ale 
czy w sklepach za pieniądze, czy w biblotekach 
darmo każdemu stać będzie otworem. Chodzi o 
dokument, któryby został, chociażby reszty mu
rów zamku los zawistny nam pozazdrościł, o 
dokument,  ̂ który wstydu ani naszej przeszłości 
ani teraźniejszości nie przyniesie.

A potem, jeżeli ma kiedyś przyjść do re
stauracji, wszyscy zaś w nią wierzymy i chcemy 
wierzyć, wtedy niezbędną będzie taka publikacja* 
nie na to, aby się wyrobiła powszechna opinia 
o projekcie, w taki plebiscyt bowiem nie wla* 
rżymy, ale z innego względu.

Przedewszystkiem trzeba, żeby kraj nie 
mógł powiedzieć, iż nie wie co chcą zrobić z 
zamkiem, i własnością (dziś już tylko moralaą)

M o s k w a *

Dama miasta Smoleńska wydała przed nie
dawnym czasom postanowienie, wzbraniające 
wszelkiego tapczanu  w niedzielę i święta. Li
czna ludność żydowska tego miasta, niezadowo
lona z powyższego postanowienia, wystąpiła po 
usunięciu się hr. Iguatiewa od steru spraw pu
blicznych, ze skargą do ministerjum spr»w we
wnętrznych. Obecnie ministerjum udzieliło pe
tentom następującą odpowiedź:

„Z ministerjum spraw wewnętrznych zawia
damia się niniejszem obywateli m. Smoleńska, 
żydów: D. Kagana, N. Genkina i innych, że 
podana prsez nich do miniaterjaoi prośba wraz 
ze skargą na ścieśniające ich przepisy wydane 
przez smoleńską damę miejską a zabraniające 
kupczyć w niedzielę i święta w mieście Smoleń
sku — pozostała bez skutku, a to z powoda, 
iż treść abowiązujących postanowień dum miej
skich, w myśl wielokrotnych objaśnień rządzące
go senatu, nie ulega zaskarżeniu, jeżeli tylko 
postanowienia te wydane zostały przepisanym 
porządkiem i dotyczą spraw wyłuszczouych w 
artykule 2050, tomu I I , części I. ogólnych urzą
dzeń gubernialnych. *

** Jk .
-I V

Mosk. Wied. domagają się energicznie od 
Europy, aby wziąwszy się za ręce tępiła „kra- 
mołę* sunącą się we wszystkich państwach. Ni
hilizm i anarchizm, powiada p. Katkow, to coś 
gorszego od korsarstwa; gdy więc istnieją mię
dzynarodowe konwjHojo ppzeciw piratom mor
skim, dla czegóż icn niemi przeciw tym lądo
wym rozbójnikom ? Czemu oni mają korzystać z 
jakowejś wyłączności? <-

Postawiwsiy sobie to zapytanie gazeta p. 
Katkowa czym dość ryzykowne przypuszczenie, 
że porozumieniu wszystkich państw europejskich 
w tym względzie stoi jakoby na przeszkodzie 
dwuznaczna rola Germanii, która widocznie upa
truje jakieś niewiadome osobne korzyści w istnie
niu międzynarodowej „kramoły."

Posądzenie to mogłoby na pozór wydać się 
słnszneu z uwagi, że owa „międzynarodowa11 
kramoła ujawnia swą anarchiczną działalność 
głównie we Francji i  Moskwie.

** *

Dziennik kijowski Zarju zebrał ciekawe li
czby co do ilości szkół parafialnych prawosła
wnych w dyecezji kijowskiej. Pierwsza szkoła 
parafialna prawosławna w gnbernu kijowskiej 
powstała w roku 1840, we 'iwa lata późaiej za
łożono dwie szkiły, w 1844 r. także dwie, w r. 
1847 jedną, w r. 1849 dwie, w r. 1852 dwie, w 
r. 1858 sześć. Po takim powolnym postępie za
dziwić musiało wszystkich, gdy w r. 1859 za 
staraniem metropolity Izydora powstało ich od 
razu 81, a w ciąga dwóch lat następnych 899. 
W roku 1872 było już szkół 1.162, czyli w ka
żdej wsi całej gubernii po jednej. Ale wszystko 
to tylko na papierze. Wedłng wiadomości, za
czerpniętych z konsystorzów prawosławnych szkół 
parafialnych faktycznie istnieje 500, a według 
źródeł ministerialnych tylko 261. Reszta istniała 
i istnieje tylko w fantazji.

I m i b  B t s c t i a  i  n r i M

Dnia 9 Uslopada.

*  Pogodę piękną mieliśmy wozorsj i dziś po 
p o c h m u r n y m  poranka około poładnU rozjaśniło się 
niebo. Termometr wikaznje 11 stopni ciepła.

* The Pholtes ściągnęli znowu wczoraj do 
teatrn pafclloznoś i tyle — ie szpilki nie było glzie 
rzucić. Wystawiona przez nich „Pantomina* wy
borną jest dla dzieci — niłej lat dziesięcin. One 
te i  wszystkie bawiły ii? doskonale, — w czem im 
dzifclnie dotrzymywały placu diieci od l&t dziesię
cin do... pięćiziesię ,iu i swyiej! ..

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dziś, we czwartek dnia 9, listopada b. r. o go
dzinie 6. wieczorem.

* Walue doroczne zgromadzenie Towarzystwa
łyżwiarzy odbędzie s ę w niedzielę 12 . listopada o 
37] godz. z połndcia, w sali towarzystwa „Froh- 
t-iau* w hotelu Zoria, a od dnia niniejszego ogło
szenia, iłośone są księgi sto«aizyszenia w myśl 
§ 17 statutów, w bandlu p. Stroniengera ul. Ka
rola Ludwika do welnego przejrzenia dla osób in
teresowanych.

* Rozprawa karna przeciw Ksaweremu Tnła- 
siewiozowi, oskaizonomn o zamordowanie Chał Al- 
tenbergowej, odbędzie się w d. 27. b m. w tutej
szym sądzie karnym przed ławą przysięgłych.

* Rozprawa sądowa polityczna odbędzie się
jeszcze w bieżąc m miesiąca w Taraipoln p>*>-ciw 
p Cznbatemn, adjnnktowl sądowemn w Skalacie 
obecnie zasnspendowsnemu, który z wieln innemi 
także oskarzonemi osobami wyprawił w Skałaeie 
owację ks. Naumowiowowi, kiedy tenśe wrócił za 
kancją z więzienia do domu.
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jego, bez niego rozporządzają; tej jawności kraj 
ma prawo się domagać. Potrzeba tak że , ażeby 
każdy uzdolniony, żeby każdy architekt polski 
miał podaną sposobność przyczynić swą cegiełkę 
do chwały i dobra ogółu. Do takiej publikacji 
obowiązanym jest, zdaniem naszem, p. Pryliński, 
o ile ona jego własności dotyczy, ale i na tem 
kończy się zadanie jego przekazane mu poleceniem 
Wydziału krajowego, a  brzm iące: zdjąć plany 
zamka dzisiejszego i odtworzyć plany zamka, 
jakim był w XVI. i XVII. wieku, kiedy był re
zydencją królów polskich.

Gdy to będzie spełnione; wtedy wołajcie o 
konkurs, wołajcie o publikowanie planów, badaj
cie je, a  z materjału przygotowanego przez p. 
Pry  lińskiego, starajcie się zrobić lepszy niż on 
użytek.

Nie idzie zatem, aby konkurs musiał do ko
rzystnych rezultatów doprowadzić, bo konkorsa 
w rzeczach sztoki i  architektury rzadko są po
żyteczne. Czyż nie pamiętamy sprawy pomnika 
Mickiewicza, i pomnika dla Wiktora Emanuela 
w Rzymie, i gm&c hu parlamentu w Berlinie i 
nie wiem już wielu, innych przedsięwzięć. Jeżeli 
konkorsa na budynki i pomniki nowe, tak  by
wają bezowocne, o ile mniej prawdopodobnym 
jest pomyślny wynik konkorsa na restaurację.

Nie idzie także za tem , abym myślał, że 
komuś rzeczy obcemu łatwo pójdzie coś lepsze*

* Rada wyznaniowa Izraetlcka ukonstytuowała 
«ię na dam 7. b. m. w te i sposób, że wybrała na 
przełożonych dr. Filipa Zuckra dr. EmiU Byka, dr. 
Henryka Gottlieba, Samuela Kl&rmana i Jakóba 
Siroh, i na tychże zaslęiców : Meyera Bacha, Salo 
mona Bnbers, Zygmunta Hackera i dr. Bernarda 
Goldmana. Na rewidenta kasowego wybrano p. 
Emanuela Gall.

Z przełożonych wybrano prezesem dr. Filipa 
Znckia, na tegoż zastępcę dr. Henryka Gottlieba.

Po nkonstytnowanin się odczytano wniosek dr. 
Goldmana, który brzmi:

„Rada wyznaniowa nchwala: Językiem urzę
dowym w obradach, manipnlacjf wewnętrznej i ko
respondencji rady wyzn lwowskiej je it język poi 
8ki.“ Wniosek ten przyjdds pod obrady ua nastę- 
pnem posiedzemn i nie ma wątpliwości, że zostanie 
przyjętym.

* Zabawki na Gwiazdkę. P. Henryk Mttiler 
(ul. Halicka 1. 6). pierwszy uznał, że gdy za lalki 
wychodii z krajn 150.000 ałr., a na zabawki dzie
cinne co najmniej pól miliona, wartoby było w domu
0 tem pomyśleć. Wziął się więc do pracy i oto 
mamy jnż wcale zadowaloiijący rezultat. N a j p r z ó d  
mnóstwo zabawek z drzewa, praktycznych i tanich 
wyrabianych na miejsca we Lwowie z własnego 
materjału i rękami polskich robotników. 8ą to je 
dnak tylko bagatele wobec przepysznych lalek, za
cząwszy od najtańszy h. A nie są to pomysły obce 
ale nasze rodzinne, które nie tylko dziecko wpro 
wadzają w zachwyt, ale nawet starszego cieszą. 
Pada najpierw oko na Bartosza Głowackiego, jak 
stoi z wierną kochanką kosą na widecie; dalej wi
dzimy pana Wojewodę w kontuszu, w pasie, kołpaka
1 przy karabeli; szlachcianki w strojach narodo
wych; dziarskich krakowiaków w kierezjach i je 
szcze piękniejsze Krakowianki, mieszczanki od Sta
rego Miasta, od Sokala, Hasali; wieś Jaczki z okolie 
Lwowa, z pod Karpat aż do Czerniowiec. Jakaś 
dziewoja aż z Pieniak tn zawędrowała od hr. D»le- 
dnszyckiego. Nie braknie nawet naszych obywatelek 
mojżoszowego wyznania w bindach perłowych.

* Pożary. Dziś raao o godzinie 2 3/* sygnalizo
wano z wieży ogień dachowy w dzielnicy II spło
nął dach realności Macieja Kaalika 1 10 na nlioy 
Sadowniczej. Wysłany na miejsce oddział straży 
ogniowej pod komendą sierżanta EU&tiewicza obsa
dzeniem sąsiedniego budynkn i zerwaniem płonącego 
sufitn zdołał po npływie dwóch godsin ogień zu
pełnie ugasić. — Na miejscu było obecne pogotowie 
wojskowe 30. pnłkn.

O godzinie zas 3 74 sygnalizowano z wieży 
ratuszowej, równocześnie drutem telegraficznym z 
dzielnicy III ogień dachowy. Paliła się realność 
Chrypiaka i. 148 na Zamarstynowle. Wysłany na 
miejsce 2gi oddział etraży ogniowej z trenem po
żarowym pod komendą sierżmtn Karicha, który po 
przybyciu na miejsce zarządził natychmiastowe ob
sadzenie sąsiednich budynków, przezoo dalszemu 
szerzenin się ognia Zapobieżono, zlewaniem pło ą 
cych krokwi i zerwaniem palących zgliszczy zdołano 
za półgodziny zapełaie ugasić, — Zbadaniem przy
czyny zajęła się na miejscu obecna policja.

* Odczyt. W niedzielę dnia 12. b. m. odbędzie 
się w Czytelni Indowej na Gróieckiem o d c z y t  
p. Mikołaja Rybowskiego o „skowronku", Poozątek
0 godzinie 5. po południu. Wstęp woluy dla człon
ków i osób, przez członków wprowadzonych.

* Komitet Towarzystwa opieki weteranów z r 
1831 ogłasza niniejazem stownie do przyjętego o- 
bowiązkn, zbiorowe sprawozdanie z czynności To
warzystwa, od jego zawiązania się w duin 2. kwie
tnia do 1. listopada 1882, j;k  następuje:

Zawiązane na podstawie zatwierdzonego sta- 
tntn, Towarzystwo Opieki Wet^ranó* z r. 1831, 
odbyło w doin 2. k«iet U 1681, pierwsze walne 
zgromadzenie, na którem prsy ndziali 70 człon
ków, po jednomyślnym wyborze prezesa i jego za 
stępcy, wybrano w myśl statntn większością gło
sów, Komitet zariąlzający.

W dniu 5 kwietnia 1882, zebrali się człon
kowie Komitetu na pierwsze posie zenie, i po do
konanym wyborze wydziału wykonawczego, jakoteż 
sekretarza Towarzystwa, zamianowali delegatów w 
lóżnych stronach krajn, celem łatwiejszego zbiera
nia składek i rozdzielania wsparcia, międsy roz- 
nuconych po kr»jnv niezdolnych do pracy, dawnych 
żołnierzy polskich z r. 1831.

Następnie w myśl §. 16. statutu, ustanowił 
Komitet z mianowanych delegatów miejscową ko
misję wykonawczą we Lwowie, pod przewodnic
twem p. Walerjana Podlewskiego, i poruczył tejże 
komisji opiekę nad weteranami w miejscu, 1 we 
wschodnich okolicach krajn naszego.

Do dnia 1. listopada b. r. przystąpiło w Kra
kowie do Towarzystwa Opieki Weteranów 584 
członków, którzy <o kasy Towarzystwa wnieśli 
składki w ryczałtowej bumie 5349 zł. 58 c. w. a. 
Z fandnszn tego rozdzielono między 76 w Krako
wie 1 w zachodniej Galicji zamle«zkałych, potrze- 
bnjących wsparcia weteranów polskich, tytnłem mie
sięcznej stale nizielanej, jako też jednorazowej za 
pomogi: 2855 zł. 49 o.; pozostałą zwyżką, wyno
szącą 2494 zł. 9 r.t. tak rozporządzono, że kwota 
1619 zł. 20 e. znajduje się w krakowskie) kasie 
oszczędni ści, na książeczce ar. 56032; zzś kwota 
874 zł. 89 c. w podręcznej kasie komitetu, na wy- 
pLty bieżących od dnia 1. listopada b. r. stałych
1 jednorazowych zapomóg.

W ezasie zawiązania się Towarzystwa Opieki 
Weteranów z r. 1881, żyło w Galicji i w. ks 
Krakowskiem 168 potrzebnjąeyeh wsparcia, dawnych 
żołnierzy polskich, z których 76 zostawało pod o 
pieką Komitetn zarządzającego w Krakowie, a 90
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go wymyślić, aniżeli wymyślił ten, który sam 
jeden własnym znojem poznał i  z gruntował: taj 
niki zamku. To pewna, że zbadanie takie już 
po części równa się restauracji, już gromad «i 
wszystkie do projektu odnowy materjały. Alei 
każdy fachowy łatwo oceni, ile to jeszcze pracy, 
ile twórczej działalności dzieli zdjęcie zrujnowa
nego budynku od planów jtgo odtworzenia, wie 
le to jeszczcze zostaje zagadnień i łamigłówek, 
i wiele różnych sposobów ich rozwiązania. Tych 
więc rozwiązań szukajcie panowie budowniczo
wie, silcie się na uproszczenia konstrukcyjne i 
na uzupełnienia dekoracyjne, łamcie sobie głowy 
nad wymyśleniem gzymsów i podsiebitek drugie
go piętra krużganków , nad zbudowaniem odpo
wiedniego a pięknego dachu, nad belkowauiami 
i kasetonami, oraz rozlicznemi jeszcze szczegó
łami dekoracji wewnętrznej i zewnętrznej gmachu

Jeżeli p Pryliński odda na wasz nzytek 
wszystkie swoje prace i zdobyczami się podzieli, 
wtedy nie macie w niczem gorszych od niego 
warunków, nie stała się wam żadna niesprawie
dliwość, ani krajowi szkoda; wtedy próbujcie 
tylko sił waszych, a  macie wszelkie prawo do
pominać się potem o sąd bezstronny, o pierw
szeństwo dla tego projektu, który rzeczywiście 
będzie najlepszym.

Swoją atoli drogą, sądzę że ktobykolwiek 
miał sobie powierzoną restaurację, nie obeszłoby 
się bez jakiegoś grona dachów opiekuńczych w

pod opieką IliUhuWionej, W myśl statutu przez Ko
mitet zarządzający komisji wykonawczej we Lwo
wie. Z tych umarło de dnia 1. listopada b. r. w 
Krakowie i zachodniej Galicji 6, a we Lwowie i 
wschodniej Galicji 14; w następstwie czego, zc- 
stało, po wykreśleniu jednego z listy weteranów, 
pod opieką Komitetu Towarzystwa 70 w Krako
wie i jego okolicy, a ped opieką komisji wykonaw
czej lwowskiej 75, razem 145 weteranów.

Równoważąc wydatki z dochodami, wilział się 
Komitet zniewolonym zniżyć z razn w kwocie 10 
zł. nieiięcznie udzielaną zapomogę, na 5 z ł ; ze 
względu jednak, na potrzebę zaopatrtesia wetera
nów na zimę w obuwie, pi zaznaczył dla każdego 
stałą 2 a omegę pobierającego do listopadowej wy
płaty jednorazowy dodatek w kwocie 5 zł.

Książki rachnikowe do przegląda dla każdego 
członka Towarzystwa, w biórze Komitetu przy a1. 
Gołębiej pod 1 5 na dole każdego dnia otwarte, 
uwierzytelniają rachunki niniejszego sprawozdania, 
do którego nsupełnienia komisję wykonawczą we 
Lwowie, prowadzącą o«obne raclmnki przychodów 
i wydatków, Ogłoszeniom tychże w ściśle oznaczo
nych ojfracb, uprzejmie wzywamy.

Podając powyższe sprawozdanie do wiażomcśoi 
publicznej, żywi Komitet Towarzystwa Opieki We
teranów z r. 1831 uiesa liwiam przekonanie, że 
kraj, w pocznciu obowiązku wzglę lem zaslnżcnyeh 
ojczjźaie ziomków, niegdyś walecznych żołnierzy, 
a obecnie złamanych wiekiem starców, nie dozwoli, 
aby gasnące resztki ostatniej armii polskiej, w nie- 
doststku i nędzy, żywot ssó j na ojczystej ziemi 
kończyły. K. MoroJi, przewodniczący.

* Jakiś p. Rudłowski (pienieniu) wydał świe
żo w Krakowie pod t y t : „Na 500 letui jnbileass 
obrazn Boga Roizicy na Jasnej Górze w Często
chowie" niesmaczną 1 wstrętną ramotę, przed któ
rą przeitrzedz mnsimy czyteiuików. Pod pozorami 
płonącego patrjotyzma 1 gorącej religijności, kryje 
się tn obrzydliwy, brn tJny  paszkwil wymierzony 
przeciw całej przeszłości Poltki. W nieanom tem 
piśmidle, piianem przez jakieś szalone lnb zmoskwi- 
cone indywidnnm, za czem przemawiają liczne ru 
sycyzmy czytemy niejednokrotnie o „zbydlęoonych* 
zwolennikach „barskiej k a ln ij" . o „barakiem by
dle* itd. Widać — j*ki to p itrjotyzm !...

* Kolonia. W Chambers Journal czytamy, iż 
osada ziomków naszych w Llwerpoolu wciąż się 
roswija. Pochodzą oni przeważnie z Poznańskiego. 
W 1860 roku dali się skaslć ebietoluami i wyje
chali do Ameryki. Doznawszy zawodu powrócić 
chcieli do kraju, lecz okoliczności wstrzymały loh 
w Aug)i<. Osiedli w Liverpoolu, gdzie zaprzęgli się 
do ciężkiej praey wyrobniczej. Kolonia ta  rorro- 
dziła się, dotąd używając języka ojczystego i wy- 
zaająe religię katolicką. Kazania miewa duchowny 
katolicki sprowadzony z Paryża. Członkowie gminy 
mają swoją kasę i preaumerują pisma polskie lu
dowe.

* Do szkoły ludowej w Zamarstynowle notę- 
secza w bieżącym toku szkolnym wyżej 90 dideoi 
płci obojej. W więzszej prawie ozęśoi są to dzieci 
nbogich rodziców, którzy nie są w stanie swych 
dzieci ani należycie wyżywić, ani ieh przyzwoicie 
i odpowiednio przyodziać, ani też w potrzebne przy- 
bory naukowe zaopatrzyć. To też wiele z tych 
dzieci wskntek tego smntny przedstawia widok I 
Twarze ich są mlseroe, nnysl mdły, odzież na n ch 
brudna, potargana, niedostatecznie okrywa ciało, 
nie chroni ich od zimna, wichru i deszczu, ba na
wet w dnie mroźne zobaczyć można niejedno dusle- 
oko z bosemi nogami spieszące do szkoły. Ileż więe 
z tego powodn dzieci przedwcześnie nmiera! dzieci, 
z których niejedto może i niepospolity posiada ta 
lent, oo mógłby kiedyś stać się ohinbą kraju, na
rodu ! P  aguąc więc niejeden talent uratować o l 
smarnieuia, powzięli podpisani myśl przyjżć w po
moc potrzebom materj&loym bJęJtej dziatwy i w tym 
celn postanowili założyć: „Towarzystwo pomocy 
naukowej dla nbogiej młodzieży w Zamarstynowle".

01 niniejszej odezwy rozpoczyna podpisany 
komitet swą działalność, żywiąc nadzieję, Iż szano
wna P. T, publiczność tak mtejioowa jak i zamiej
scowa zechce naszą myśl rroznmi^ć, zechce przyjść 
w pomoc biedzie i niedill maluczkich. Nie mogąc 
sami tema zapebiedz, ndsjemy *4<j z piożbą do 
szanownej P. T. pnbliczncś i o liczne wpisywania 
się do naszego towarzystwa jakoteż o pomoe. Nie
0 wielkie dary tn chodzi! My prosimy o rzeezy 
jnż niepotrzebne, zbędne, nieprzydatne, o stare niy- 
waue suknie, obuwie, a wreszcie i o skromny datek 
pieniężny na przer obienie sukni, sprawienie obuwia, 
sskupno tabliczki, zessjtu lub kniążki potrzebuy. 
L tysiąca brył powstaje góra, z tysiąca centów 
skarb u rasta ! N azw iska ofiarodawców i ich dary 
wpisywane będą do przeznaczonej na ten cel księgi.

Prosimy tylko pamiętać o ubogich dziatkach
1 w szy stk o  co niepotrzebne w domn, a nędzę we
sprzeć może, (fijurować. Wszyitko, nawet oenta 
przyjmiemy ehętuie.

Nagrodą zaś niech bęizie wewnętrzne prze- 
świadczenie spełnienia dobrego nczynkn, eześć od 
nas, wdzięezucść od driatwy, a wreszcie błogosła
wieństwo Najwyższego, który posiedział:

„ Wszystko co dajecie jednemu z tych biednych, 
mnie dujecie."

Towarzystwo pomocy naukowej dła ubogiej 
młodzieży* w Zamarstynowle d. 14. paź b iernika 
1882 rokn.

Zenon Szymański, wiceprezes. S i  fa n  Wj/80- 
cki. sekret-rz

* Kronika prowincjonalna, w Woli Dembiń
skiej (Brzesko) siedmioletni podpalacz puś Ił z dy
mem Zagrodę Marciaa Planety. — Na drodze do

postaci komitetu nadzorczego techniczno artysty
cznego. W  planie takich rozmiarów nigdy wszy
stko przewidzieć się nie da, a podczas roboty co 
chwila przedstawią się niespodziewane kwestje, 
wobec których rada taka będzie konieczną a  o- 
pieką zbawienną. Jedynie wśród pracy samej 
może być należycie osądzoną jej aknratność i do
broć. Zresztą niewątpliwie budowniczemu su
miennemu a  wielkości zadania świadomemu, bo
dajby był i najzdolniejszym przyjemnie będzie 
zdjąć ze swych bark część tej wielkiej wobec 
kraju odpowiedzialności i na więeej głów widzieć 
ją  rozłożoną; a z praktyki wiadomo, że facho
we uzdolnienie i zapał dla sprawy, nie zawsze 
wystarczającemu są doradcami a  zwłaszcza przy 
restauracjach nawet wielkim artystom nie bywa 
zbyteczną zdrowa i doświadczona rada, oraz 
szersze horyzonty, nie tak  fachowych 2nawców, 
lecz za to bezinteresownych a  nanką dziejów 
wspartych archeologów i historyków sztoki.

I  jeszcze jriuo . Nagromadziła się wśród po
szukiwań wielka liczba wydobytych kamieni, 
rzeźb, kafli i drobnych artystycznych fragmen
tów, wcale piękną a ważną kolekcję stanowią
cych. Oo do tych sądzimy, iż należałoby je ze
brać razem i tę własność publiczną jako całość 
Wcielić do którego z muzeów archeologicznych 
U  wieczną rzeczy pamiątkę.

Staniałam Tomkowie*.



^*yc2ek znaleziono zwłoki Macieja Koguta z Rswy, 
puszonego przez niewiadomych sprawców.— Wśród 
®6jki robotników, zatrudniorych pizy bn Iowie mo- 
•tu w Melsztynie (Brzesko) Jan Jndasz straci! źy- 
e*e; zabójca J =g-p sam oddal się w ręce sądu.

* Mianowania. Katecheta w stanie spoczynku 
antoni Lewandowski i wikariusz katedralny w or
ońskiej katedrze we Lwowie .'an Siymonowicz 
^'anowani kanonikami lwowskiej arcybiskupiej ka
pitały obrz. orm.

* Jutro w piątek: Sw. Andrzeja. — Św. 
^astazji.

9 M assaa przemysłowe w sedalenaii*
*4 gcds. v . do 1.; w poniedziałek 80 e. w isn* 
**ie §0 e.

* Msfeeari łur. DsJ»*u|i skiego^ ulieu Teatralna
w środę 5 sobotę *d 11. a w  a do #. fo« 

**}£? popołid., w święta 1 alodziole od 10. de 1..

nutki po COUack bieżących by) w ubiegłych dwóch 
tygodniach nieco więcej ożywiony.

Poślednie gatunki zbośa nawet po niskich o  
na>h dla lokalnych potrzeb nieznajdnją odbiorcy.

mtyny szwajcarskie zaopatrują się nieustannie 
w ziarno węgierskie, okolica zan jeziora Genewy 
pokrywa swe potrzeby z 1 iarsylii, dotąd znaczne 
dowozy ZDośa rosyjskiego po nistich cenach zby
wane — stanowią n. ‘małą konknrencję dla zbcźa 
węgierskiego.

Pszenica i śyto wyborowe nie bez popytu; 
jęczmień notuje nominalnie.

Na produkta strączkowe usposobienie stałe. 
Rzepak, lni«»nka i konicz poszukiwano.
Chmiel bardzo wysoko piacouy.
Spirytm bez pokupn
Dziś notujemy za 1U0 1 Igr. loco Lwów:

* MlZtSB zakład* nar. im. Ossoiitokiah otwaru 
— prćci JWłąt. — ad godz. 4 do 1. 

Nadto we wtorek i piątek po południu na 8—6tej 
4la młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

— Tarnopol. Dnia 29. z. m. rozdawano, w 
tóńskiej szkole wydziałowej w Tarnopolu udzloś i 
°bnwie, zakupione za pieniądze •>< brano z odezytn 
P- H. Kirko. a. członka - korespondenta akademii 
Umiejętności w Krakowie, który kulał 6. ezerwea 
b. r. ta  rzecz biednych uczenie tej szkoły, Jak ró 
Wnieś z on ry, przeuazan. j wnamontea s. p księ
żni. Antoniego Hamieńiklego, proboszcz* s Znlina.

Leon Kuźmiński, prezes miasta, pan Karol 
Niementowski, c-łonek Rady tsk. miej., ksiądz Jan 
Nawrocki (w zastępstwie ka. dziekana Fortuny) i 
Pan H. Teisteyre jato przyjaciel p. Klrkora za* 
dosycili akt ten swą obecne śpią. Widok biednych 
bosych i obdartych dziewcaątek bez różnicy wy- 
*nam; był przejmujący — radość leh nie do opi
jania. Wszyscy obecnie czuli, śe podniesienie z ta
kiego npndkn moteijalaego, jest najwymowniejszym 
lodkiem i zachętą do uczęszczania do ezkoiy.

Nadto rozdano 23 par butów i bucików i 13 
timowTch chustek z pieniędzy zebranych z dobre 
dolnych datków przy wpisach, jak ró wnieś zaraz 
Ua początku roku sek. za 40 złr. ksiąi k i Przy
borów naukowych — zsś pan Aleksander Barwiń- 
•ki, profesor seminarium męskiego w Tarnopolu, 
tfośył i tego roku swój dorocruy datek u . rzecz 
biednych uersnnia w ksiąśkaeL szkolnych wartości 
b złr. 40 ct.

W ogóle rozlano 24 ciepłych zukieask 41 par 
butów 1 bucików, 13 chustek zlmow/ch, 8 kaftany, 
prórz książek i prayoorów aaukowydh Wartość 
ogólna wyniosła 195 złr., a z»opatrzoro 70 dziew- 
Oząt. — W imieniu ubogiej dziatwy składam wam 
*acui obywatele wraz z gronem nauozyeielskiem 
•yrazy podzięki.— Tarnopol, 3. listopada 1882 r 

J, Selinyer, dyrektorka szkoły.

— Kraków, 7. listopada. Gremium profesorów 
Uniwersytetu jagiellońskiego, chcąc uczcić wielole
tnią pracę ustępującego z grona profesorskieg > dr. 
Stofma Ludwika Knezyń ikiego, reztora wszechnicy 
krakowskiej, zamierz, w niedzielę odbyć w CjIIc 
glum jag.ellonlcum zebranie, na którem ozcigodne 
•u  emerytowi wręczony zostani. .renny pierścień 
jako upominek od kolegów i dowód lznania zasług, 
Położonych dla dobra naszej A l m a  m a t e r .

„Bibiński* komedja M Gawalewicza i „Firdu- 
•i* dramat JuUu..m Lętowskifgo, bęoą wkrótce 
Pisedstawione na suenie krakowskiej.

Czytelnia azsdem.cna krakowska obecnie w 
Piętnastym roku istnienia, eoraz pomyślniej się roz
bija ; liczy 322 członków, mi hlbliotdkę z 3.395 
tomów, odbiera 87 (Z* >opism.

Czyteliia krakowska pierwsza dała inicjatywę 
> budowy pomnika dla Kiokiewlezą, i sama ze

brała 37.830 zł., ozy li połowę zabranej dotąd sumy 
°8ólaej.

— W Wiednia zawiązało się Towarzyst »o poi 
ZJdlem „Przyszłość*, postawi.ws»y sobie za zada
nie po uzielaieach miasta urządzać zakłady dla za
trudniania ehłooeów piżyteczną tracą. Taki zakład 
Uostał juź w 10. dzltluioy uroczyście otwarty.

I w  naszem mieście byłoby urządzenie podo
bnego zakładu wielce poiąlauem, gdyż setki hietfó- 
^ostk&w, mianowicie na Krakowskiem 1 Żółkiew- 
•kiem wsłęssją się pc ulicaeh, a przy każ lorazo 
•em aresztowaniu jakiegoś włóczęgi, towarzyszą 
•u  przed gmach policji.

— Koszta leczenia i pogrzebu Ga flal <u. W tej 
•Prawie przedłożono komitetowi kongresn Stanów 
Zjednoczonych Uastęphjąuy rachunek: Dr. Vliess 
‘b 000 dolarów, dr. Agnew 14 700, dr. Reybur 

J.000, dr. Lamb 1.000, dr. Edeon 10.000, Heuuy 
Łittle z kolei cintral&ej 3:239, kilne i Piottor zu 
dostarczenie mebli 16.225 Ce się zowie rachunek 
prawdziwie amerykańeki. Na te pretensje wyżnaotyl 
kongres tylko 40.000 dolarów.

Gospodarstwa, p rzen w f I m m *

Bank rolniczy we Lwowie.
Lwów,  dnia 7. listopada b. r.

Sytuacja od ostatniego naszego sprawozdania 
pomimo dość stałego usposobienia na niektórych 
targach 7* granicznych nie zdołała tię p lepszyć 
transakcje ograniczają się 11 tylko w zbożu bardzo 
fcelnem.

Eksport wyborowej pzaniuy, mianowicie ba'

Pszenica oiała zł. 
„ czerwona 

„ banat.
Zyto 
Owie»
Grocn Yictoria 

„ drobny 
Rzepak 
Konicz 
Jęczmień 
Rzepak terminowy , 
Spirytus na termina

8*— 
0-00 — 
7-50 — 
5*50 — 
5-00 — 
7-5u — 
5-50 — 

12 50 — 
5000 — 

4-50 — 
00 00 — 

złr. 28 50

00-00.
8-85.
6-20.
5 50.

10*50.
7-00.

14-00
5800.

7-—.
00.00.
za 10.UOO lt.

ciężkie bagony 52 do 54 */a złr. za 100 kilo iy 
w ej wagi.

W. Amiromc* & E. Sckeh. 
Wieneń d. 7 listopada. Na dzisiejszy Urg nie

rogacizny przypędzono 4587 sztok, a mianowicie 
900 sztuk ciężkich, 1320 ś -ednich bagonów i 2358 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony „ 1 52 do 58 złr., 
za średni towai od 48 do fil złr., a za War
chlaki od 30 do 40 zir "a 100 Kilo i ,  wej wagi 
bez podatku.

A. A.rsysi,tofomcx i Spótna, 
Adres: Lei poldstadt-Pratvsirasse 48, 

albo: Caffe Stierbfict.

Um i Gu Nar. i ostai. wlataosci
Dziaiaj we Francji nastąpi otwarcie Izby. 

Według zapowiedzi dzienników p ć łu m  lowych. 
ministerjnui złoży blade oświadczode, którego 
u  bardziej kulminacyjnym punktem bęćLie ustęp, 
wypowiadający, iż „jedynem jego pragnieniem 
jest zjednoczyć ubóz republikański, który obe
cnie rozbity jest na mnostwo frakcyj i frakcy- 
jek.u Oświadczenie Izba przyjmie do wiado
mości i odroczy się do poniedziałku.

pret.
P r z y  lo s o w a n iu  o b l lg a c y j  indemniza- 

cyjnych nskntecznionom na dniu 31 październi
ka 1882 zostały następujące obligacje do spłaty 
wylosowano, a mianowicie:
B) fonduazu indemnizacyjnego Galicji Mcholniej. 

(49. losowanie.)
Na 100 złr. z kaponami:
Nr. 225 404 495 635 559 664 680 701 987 

M n  1328 1470 1486 1581 1686 1752 1753
1770 1806 2118 2171 2281 2313 2442 2443 
2479 2554 2634 284& 2904 2933 2945 3097
3364 3656 3564 3858 39i0 40u3 4212 4241
4472 4532 46^3 4761 49z2 5036 5218 &ZÓ4
5301 5313 5340 5344 5670 5715 5726 6769
5h30 5957 6297 6311 6335 6409 6688 6800
7291 7427 7456 7650 7626 7675 7685 80s7 82i9 
8309 8437 8709 8&14 8939 8945 8063 9158
9409 9486 9588 9923 10057 iu004 10113 IU234 
10284 j.0400 10401 104o8 10515 10675 10728
10766 10844 1U848 11070 11180 11276 H380
11427 11457 11874 11915 11984 12153 12330
12376 12378 12420 12555 12589 12696 12927
13011 13083 13208 13244 13392 13485 13602
13672 13690 13698 I3al4  13856 13905 14163
1*4367 14442 14483 14531 14609 14708 14722
14760 148U8 14841 14992 15073 15iol 15143
15167 15454 15528 15592 15634 15727 15875
16002 16011 16221 16244 16286 16312 16452
16466 16507 16513 16602 16618 16702 16706
16778 16881 17012 17059 17326 17478 17527
17531 17719 17808 17939 18048 18115 16475
18573 18624 18660 18688 19019 19261 19688
19695 19812 20014 20077 20109 20218 20517
20622 20686 20698 2i)G99 20743 20771 20794
208b4 20921 21097 21343 21362 2l466 21472
21473 21482 21591 21625 21795 22074 23083
2209L 22100 22296 22381 22494 22547 22647
22806 23063 23280 23325 23416 23581 2i655
23752 23838 24125 2427Q 24274 24491 24589
24629 24958 25255 25257 25477 25650 25778
260u2 26008 26019 26278 26404 26429 26449
26551 26625 26667 26780 26941 26991 26997
27024 27118 27150 2/245 27248 27282 27290
27316 27326 27425 27443 27565 27619 27758
2/762 27874 27892 27949 28047 282/5 28338
28304 28437 28463.28482 28673 28748 28794 
28827 28861 28905 28932 28974 28997 29014
29062 29109;

Na 500 złr. z kuponami:
Nr. 376 397 474 477 531 60u 

1435 1708 1978 1999 
2437 2601 2712 
2980 2996 3o60 
3923 3926 3980 
4385 4419 4429 
4807 4940 5015 

5424 5479 5697 5703 5794 5823
(Dok. & )

Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt 
mistrzów, pocztekspodjenlów i pooztebspedytorów 
Galicji, Bnkowiny i W. ks. Krakowskiego za mie- 
aiąc pużliieraik 1882 r.

Wyszczególnienie 
Udziały członków 
Pożyczki na skrypta i weksle 
Procenta
Fnndnsz rezerwowy 
Koszta administracji 
Zyśk z r. 1881 
Zaległe procenta za rou 1881 
Lokacja własna 
Fundusz peDsyjuy 
Zaliczka ru fundusz pensy,iny 
Zadczka na koszta procesowe 
Gotówka s końcem pa: Z. 188!
Złożone kWuty na podróż de- 

1*Watów do Wiednia

1176
2260
2966
3703
4199
4662

1415
2267
2967
3712
4322
4733

906 
2118

2790 2859 
3193 3341 
4039 4080 
4448 4641 
5177 5194

1020
2136
2920
352/
4177
4616
5394

Wlntan Ma
11.308-57 817 20
5.972-84 16.659*32

071-35 1405
1 994-— _

696 86 955-57
14-46 -

240 94 489-45
50u-—

11-— _
821-77

—■ 157-84
2 - 588 17

. 453-37 3 6 0 -
Razem 21.363 37 21.363*37

Obrót kasowy 43.726 złr. 74 ct.
Wiedeń dnia . listopada. Na dzisiejszy targ 

dowiezi.uo żywej ilero**cizny galicyjskiej 2411, 
średnio dęZUch węgierskich 1328, ciężkich bago
nów 900, razem 4631.

Galicyjskie płacono 31 do 36 i 40 rłr., 
średnio ciężkie węgierskie 46 do 52 złr.,

Wiedeń d- 9. listopada. (Pryw .) W wczoraj
szym wyborze na Jozefsztadzie otrzymał Stourzh 
795 a Kronawett r tylko 602 głosów. rteznUat 
ten wielce rozjątrzył stronnictwo demokratyczne. 
Cewtraliści używali przy wyborze środkór nie
legalnych i dlatego wniesionym będsie protest.

Wiedeń d. 9 listopr,da. (P jrw > Z. szłej 10- 
cy były znowu bnrdy uliczce, i  to gwałtowniej
sze jeszcze niż poptzód, mimo żt wojsko wyru
szyło i policja najobszerniejsze poczyniła zarzą 
dzenu

Na przedmieściach Joiefsztadi Nonbau 
policja kazała już o godzinie 6. wieczór poza
mykać bramy domów. Jednako woż tłumy zgro
madziły się jak popn ód nu ulicy K 'serstrasse, 
i zostały z tą l  ku kolei Zachodniej i Lsidienfel- 
dowi do tego przedmieścia, .o O ttakting i Her 
uals wyp irowane. Z za wałów i parkanów czę
stowano wojsko gęstym gradem kamieni. Przy
szło do starć. Wiein jest rannych. Tnmnlt trwol 
do rana W Heruals rozlepiono dziś rano pla
katy antiiydowskie. '.'er. z spokój już jest przy 
wrócony,

Wiedeń d. 8, listopada. Z najlepszych źró
deł zapewniają, źe działo 15 centymetrowe (wa
łowe), Ltóre wczoraj pękło podei. s prób artyle- 
izyckich, ped FeliżJorfem , było działem odtyl- 
cowem z lanego żelMa a nie, j*k pisze Wiener 
Blatt, ze stali spiżowej (nenaemszowskiej). Ude
rzony czerepami l ego m- ż izierza kapitan Ma 
tonszek, został zabity, a  porucznik Kuozera cięż
ko ranny. Zresztą nikt nie został skaleczony.

Wiedeń d. 8. listopada. Wczoraj wieczór 
były na ulicy Kaiserstrasse na przedmieściu Nen- 
bau ponowne zbiegowiska s powodu ro7w-ącania 
Towarzystwa szewskiej czeladzi. Ponieważ wy 
sępienie policji nic nie pomogło, a  tłum , obra 
biany przez agitatorów, zamierzał przemocą wy
zwolić aresztowanych prsewódiuów, więc wojsko 
oczyściło ulice.

Budapeszt d. 8. listopada. W  Izbie posłów 
wniósł rząd. projskta ustaw co do zuwurtej z 
xoleią P  bulwową ugody, tudzież co do przy 
dzielenia nieitórych batalionów węgierskiuh do 
pułków przedliuwskich, które* mkją być tttwo 
rzone, a nie bądą a Węgier rekrutowane.

Budapu. r t  d. 8. listopada. W .lne zgroma 
dzenie delegacji przedlitawskiej odbędzie się w 
piątek ; na porządku dziennym ordynai-jmn bu 
dżetu wojskowego. Posiedzenie komisji budżet >- 
wej ju tro : na porządku dziennym budżet spraw 
z-grauieznych, ministerstwa skarba i najwyższej 
I ’b j  obrachunkowoj.

Komisja wojskowa delegacji węgierskiej n 
chwalba resztę posycyj ekstraordynarj*t.i woj 
skowego, rozpr-wa wad budżetem wojskowya 
jest tedy skończona. Minister wojny dał szcze
gółowe poufne wyjaśnienia, które komisja przy 
jęła do wiadomości, co w sprawozdania będzie 
podniesione*. Zamknięcie rachankowe i . r  1880 
osobna komisja delegaiji węgierskiej już zatwier- 
pziła.

Tnnisszwar d. 8. Lstooaaa W  gminie G”ar- 
math wyprawiło dwóch nazareńczyków (s tk u  
chrześdańska) z powodu egzekucji Bądowej for
malną r u i  między wezwanymi prze* Ląr śwird- 
kami. Wójta nakłuli, jednemu prrysięłneau gar
dło przerżnęli, sześcioro osób ciężko a jedną 
lekko sknleczyli. W  końcu schwytano ich i ju t 
przesłuchano.

Paryż d. 8. listopada. W sku>«L nieobe
cności wielu deputowanych odbrdzia się jutro 
tylko 'u-ótkie i małej wi gi posiedzenie Izby. Są
dzą, że po oświadczeniu ministaijam, jakie ja  
tro c a  *npi zaraz po otwarcją Izby. Izba od 
roczy ólę do poniedziałku. Koła parlamentarne 
spr pyjają gabinetowi i pragną go utrzymać 
a jak  dotąd, niema zapowiedzianej żadnej inter
pelacji.

Przy zagajeniu jeneralnej Rady departamentu 
Sekwaay, użalał się jej przewodniczący, że Fa- 
jyż ciągle j ) aczo pozostaje pod nsi i r, mi wy

jątki wemi, i że niema .lutąd ceitralitej Mairie 
i k inne m iasu vVył aził on nadzioję, że pre 
takt poprze a rządu uprawnione żądania. T! mpi 
donc n o zamianowania Menabrei ambasadorem 
włoskim w Paryżu.

Mowyo^k d 8. listopada. Przy wyborach 
urzędników gminnych w 33 Stanach zwyciężyli 
w największej części demokraci; republikanie 
odnieśli zwycięztwo u 8 Stanach, a w trzech na- 
otąpi ściślejszy wybór. Ntwyorh Times sąd \  
że w przyszłej Isbie reprezentantów zasiądzie 
175 demokratów, a 50 republikanów.

Kair d. 8. listopada. Luffenn miał dziś rano 
posłuchanie n chedywz. Depesza gubernatora Su 
danu potwierdza, ta doniesienie co do sytuacji 
Chartumu, który oblęga ialszy^y prorok, są ua- 
cechowaue przesadą Egipski jenerał Abdelkader 
donosi, że wojVlro aurzyńskie poniosło wpraw
dzie stratę 1000 ludzi i wielu oficerów w star
cia z fałszywym piorokiem, lecz nie zostało wca
le rozbite. Chartnm nie. jest narazie zagrożone. 
Telegraf między Chartnm a Kordofanem prze 
rwany.

Nowy (ark d. 8. listopada. Doniesienia z 
wyborów jakie do J.ziś rana nadeszły, wykazują 
zniezn, przyrost dlr demokratów, którzy w no 
wej Izbie reprezentantów znaczną większością 
rozporządzać będą.

Kair d 8. ] istopada. Chedyw wydał dekret, 
w któiym odmawia mieszanym sądom prawa 
kompetencji w zażaleniach o odszkodowanie, a 
zapowiada równocześnie "a mianowanie osobnej 
ka ton a komisji.

Kair d. 9. listopada. Wstępne śledztwo u 
procesie Arabiego ukończone co do przesłacna- 
nia świadków powodowych. Obrońcom wyznaczc- 
fo trzy tygodnie czasu do zbadania zczm ń świad
ków, proces będzie przeto z początkiem grudnia 
ttj nowu podjęty.

Z dobrych iró ie ł słychać, że rząd egipski 
d. 7. bat. kazał swoim agentom dyplomatycznym 
w Paryżu i Londynu, doręczyć . otę, żądającą 
zniesienia europejskiej kontroli finansowej.

Londyn d. 9. lisuipada. Posiedzenie Izby po
słów; dalszy ciąg rozprawy nad wnioskiem Ncrth- 
cota wzglęc. a  drzicenia ustawy o zamknięciu 
aysknsji. Gladstone broni w długiej mowie pro
jektu rządowrgo, oświadczając, że naród aomaga 

j, aby jego reprezentanci mniej gadali a więcej 
spr a '- przeprowadzali. Posłom irlandzkim oswad- 
cza Gladdtone: I  ja jestem za loialcą autonomią 
aa szerokiej podstawie liberalnej, ale jeżeli I r
landczycy chcą przeszkadzać pracom Izby, to 
jakżeż myślą, że tę autonomię otrzymają? W 
końca odroczono dyskusję.

Z CZBRNJOWIECi o godiisie 10 min. 0 wi&czór poo 
pospiogauy; o gods 4 min. 5 rano pooiąg misazasy, 
gods. 3 _li 52_po potadEUn pooięg mięai.an,.

Z PODWGŁO riZTSK: nn dworioo w Podiiicczo o godzi
nie 8 jur- 18 rano i o godz. 3 min. 5sS popołudniu 
«coi%g mięszasy.

Z PODWOŁOCZYSJŁ na dworzec głow&y lwowski o go
dzinie 10 min. 30 w*.ee»-Ł m  .51 poefieanay, o go- 
di inl i I miu. $0 rano ^ o»u  oaotei iwy, o grdzr i 4 
mis. 12 popoładain ^ooiąg mięazany.

ZE SlAjSiSiJWOWc s na 81 ąi !aao i godzinio 3 mi
nut wieosdf o geds. 8 min. 30.

Odchodzą ze Lwowa:
DO BRAKOWA: © gtd^inio 10 mla. 50 przód pfifciorę 

{Odąg poopioazsy; o godzi-da 4 min, &S n->o pociąg 
ozobowy, o godzinie 6 mi&at 9 po potiidaic pociąg 
uleżany.

DO CZEB2JIOW113: o godzinie S minnt 30 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 13 minut 10 rano pociąg mię- 
■rany, o godz. 11 minni 10 w raeey pociąg urażany,

DO PODWOŁOCZYSKi s głów :egt> dworoa, o godzicie j 
rano poeiąg poapi.Bzay, o godzinie 0 po
południu p ciąg mięszuty, o godzinie 10 miast 31 
wieczór pociąg mięazany.

DO STANISŁAWOWA: nr Stryj, rano o godzinie 7 mi’ 
a-at 6, wioesds o gedzLde 5 minut 4K.

Tylko w jednej części wczorajszego ntunern 
dm kowane.

Wiedeń dnia 8. listopada. Wczoraj wieczór 
była znowu demonstracja*1 udowa ua Kaisersrrnsse 
(okręg Neubau) z powodu rozwiązania stowarzy
szenia szewców. Gdy usiłowania policji były na
daremne, a podburzany przaz agitatorów tłum 
chciał przemocą uwolnić uwięzionych przewódców, 
wojsko oczyściło ulicę.

Wiedeń dnia 8. listopada. Z najlepszego źró
dła zapewniają, źe przy wczorajszym próbnem 
strzelaniu pod Felixdorf pękła rura noździjrzowa 
z lanego żelaza a uie z bronzu stalowego. Od ka
wałków rury uderzony zginął kapitau Matousek 
a porucznik Kuczera ciężko ranny. Innych zranię ń 
nie było.

Budapeszt dnia 8. listopada. Najbliższe ple
narne posiedzenie delegacji austrjackiej zapowie
dziane na piątek. Na porządku dziennym: ordy- 
na ii m budżetu wojskowego. Jutro posiedzenie ko
misji budżetowej. Porządek dzienny: budżety mi 
nisterstwa spraw zagranicznych i ministerstwa finan
sów,- i trybunał kontroli rachunkowej.

Nowy Jork dnia 8. liscopada. Wiadomości 
ojwyborach, sięgające po dzisiejszy ranek, wykazują 
znaczne korzyści demokratów, którzy w teraźniej 
szej izb.e będ j mieć większość.

Kair dnie 8. listopada. Dekret chedywa 
odsądza mięszane sądy od kompetencji w spra
wach o odszkodowań.e, i zapowiada mianowanie 
osobnej komisji.

Teair] hr. Skarbka.

We czwartek dnia 9. listopada 1882 roku

Czwarte przedstawienie
Towarzystwa amerykańskiego

The J. J. P h o i t e s

•>
•i

L w ćW t z iR»y Łaudlowej, 9 listopada.
I. A k c j e  z & s z t u k  ?

!>oz wp. hijiącegojo 
Kolei gkl. o Karola Ludwika . 512 315

Lwowsko-Oterniow: Jsssk. 16v 50 1 3  
Banku kypoh galie. po 800 złr. 305 — SOs

» r  galio. po S0i> złr 247 252
U. L i s t y  z a s t a w n e  sa uĄi złr,

(aez kup. bieżącego).
Tow kred. j,eiij 5 praŁ w. a. . 98 —

w 4 tf ,, . 10 50
,, & {, okres. . 18

4 8 —

Banku Syp gsJic. t> pr*Ł . = iu i  30 luń £0
m it m ® i® /i F * D-2
„ „ « 6 „ . 97 60 98 6 )

Galia. Z* K kred. włośa. 6 pret i  0 5u 
ii i r, b ' {4

UL L i s t y  d ł n i n o  za nitil złr
Ogólni go rolnicz kred. Zakładu 

d k  Galie i i Bukowiny 0 pret. —
IYo O M i g i  za 100 r.ł? 

Indemnisacyjne galicyjskie , 7ó 
uuligamekoatut i tó l .k i  wł 6"/» 100 —
Pory czka kraj. z r, X8'#6 po §%  101 —
Losy nLasta jKr> zcwa . 19 60„ H itamławowa . 23 50

V. M a n a t y ,  
to k a t kolendsnh , . 5  56

„ eesarski . . 6 67
Nańoleonuor » . , S 43
Fócmpeijai rosyjski . . S 73
finu~i rosyjski srebrny . . 1 (2

„ „ pap rowy . , I  1T*/,
l i i i  marek nitmienkisk > , 58 15 58 80
Srebro . . , . . —   —
Kupony w srebize , — — — —

99 79 
92 — 

70 
88 25

110 75 
l i i i  I*.'ś 
li)2 
21 50 
26 60

§ 65 
5 67 
2 63
9 b 3 
1 «2

K U R S G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J. 
W iedeń  d. 9. Listopada 1882 

godura. 1. miuat 50 popołudniu.
Losy kredytowe 174.25 
Anglo-Austr. 123 75 
Kolej Kar. Lud. 313.— 
Kolej połud. 141.25 
Kolej Elżbiety 211.25 
Węg. Nordostb 162.— 
Węg obi. p. w zL 94.75 
Kolej siedmiog. 109.25 
Renta węg. 6®/# ll9 ,50  
Boa rubel paj. 1.18.75 
Galio, indemnin. 100.—

Węgier, kred. ak. 296.—
119.80 
278.— 
170.— 
170.75 
126 50
163.50 
26.50

114 —
118.50

Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóld. 
Kolej Lw.-czer 
Wied Oomuua, 
W(jg. kolej eacl. 
Losy tureckich, 
Bankverein

sie je  a « d /t. 304.90 
Kłt.- L ei 313 — 

(Jnionsbank 120.— 
-'oayjsc banku. l . l 8*/4

P r z y j e c h a l i  dnia 9. listopada 1882.
Hotel fcORZA: k . Zaleski z Wołynia. A. Te

odorowie* z Żukowa. B. br. Poppsr a Wułdzirza. 
Dr. W. Kulczycki z Bóbrki. 8. Gyra z Wełddrza. 
H. Arendt z Belgii. 0. Horodyski a Tarnopola. K. 
K. Grtepel z Aoąlii.j

Hotel ANGIELSKI: N Puehalski z Frtemy- 
źla. P. Bijzym z Wołynia. T. Jaworski z Rozdołu. 
B. Kmicikiewiez z Barwinka.

Hotel WARSZAWSKI: h. Przytielecki I J. 
Szarzjński z Krakowa. J . Rybakowski z Czeeh. 
If. Czerny z Krakowa.

P O C I Ą G I  K O L E J O  W E  
p«r«tlug z e g a r a  Iw o w a k i e g o

yrayefc Izą de Lwowa:
2 ARAKOWA: o goUi S min. 40 rmo pociąg pospieszny, 

0 ^ :nie fi min. 27 wieczór poo ąg jsoLowy, o ga
dzinie 71 min, SA orzed ootaitoian mieszań’7

Losy węgler.
Marki niemieckie —.— 

Usposobienie: silne.
Wleg&H, 9. listopada *8&Ć 

godzina 10 mis 45 przed południem
AngiO-aUBtrj, 123 2 i
Koisj Fołuda 13;!. 15
Napoieondor aAl

Usposor.ien.e słabe
BnTŚDa, 8. listopada 

gCŁiai 5 mu.ut ?5 po południa 
aesyja, bank- 2 ,3  -  Misje kr&dyt 526. -
Lomssrdy 240 50 Galicyjskie Ió4.10
»olei Bumuś. eO. &ast bank. 17 l 20

Medycyny 1 chirurgii
dr* A. Fullenba.il m  l

m a g l a t e r  p o ł o ż n i c t w a
mieszka od dnia 1. listopada roku bieżącego

w  H r j p t f c s y ń c a c k  9
i ordynuje we wszysskich slabościaek wewnętrznych 

jakoteż zewnętrznych i kobiecych.

V V | interesie naszych czytelników reprodnkujemy 
l n  podaną wiadomość w wieiDńskicn dziennikach 

o zmianie pomieszkania sławnego lekarza 
chorób krtaniowych profes. d r .  K a r o l a  S t o e r k  
i donosimy, że tenże obecnie mieszka we Wiedniu, 
Stadt, Wallfischgasse, 9, a.

Album mebli, rapującego meble wszyst 
kich i  tanów, z 900 ilustracjami wra- z cennikiem zł. 150.

franco do nabycia n 
J .  G . A rL . r .  n k l  e Wiednia, II, Obr. DonauBtrause 
91 -109 w pobliżu Schollerhof.

Najobfitszy wybór gotowyoh mebli, rzetelnej, taniej 
eie^ -nokiej roboty

W ltdeń  7. listopada

Powszechny dług poń- 
•twa (z* 100 złr.)

L .,1 anitr. m 1 ark. 6 pro.
« ,  w s., h v , 5 ,

|*-ł lf55po260tl.W 4i.4pL
- £  1860 „ 500 ,  „ „ 5 ,

r ż  1860 „ 100 „ * f ■ •**  1864 .  100 ,  * .
^•ty ae»t.ao»po lJOił.Bpr 

ałtto f ra. . . .

Obligacje iŁdJHJwacjjuą 
( u  100 złr.)

Jałlcjjskie.....................
. • • • •

publiczne papiery.
* ISleniML rum  sleta 4 pr. po 
^  -W złr. w. a. . . . .
^ • r - i i -  a .  . keLpo UO z).

pnaantewa . . . .
!  W-' -ika po*. p« 100 sir.**ij«K»pajlyM. gaj, po i \ t r .

Akeje banku we.
‘J* t. -ann.' pe 3001110 tf 

Aafc 9ea. 100 sl. 
fan to w y  dla hacdln

Ijfc & to d . . | f .  200 ta, 
Mkwl sUam-Mlte.

• •  00C ak. . t . . .

mo

77 05 
77 95 

119 
181 80 
186 51 
171 — 
145 60

77 20 
77 81 

119 50 
181 80 
186 
172
146 -

100 ~  
100 - -

100 50

119 50 119 70

184 60
118 25

126
118 75

126 76 
2S7

127 -  
288

MI 10 
■899 76

8C9 40 
800 88

1*7* - 880

OraHe^MJtank UpetMany
diużs Hat.-wągUnkisKOpo

™X> «ł<............
ua OL mik DO 100 ib , . 
Ywa. ir- lank pow po 140 A
Wiodansla Baakraroiapo 1 

sir. w. a. . .  . i i i
Akcje kolei

Albrechta po 200 ar. 
AlfB-Lir&i pc r o  sir. M ł
KUbiaty » a .

, .^UUSpółnow^polOO 
iji, n. k» • e

l iu tU d n  Józefa po 200

Kelai' UUrota imipodOO
tór. b ,  .....................

Moroz s. o -Łdąsk" (oontraL 
P« "^1 złr. . . . . • 

Kiwowsko- Ctsrniow. • zassna
po 200  ......................, •

Autr. póŁnoh.pe SOOtł.tr. 
m .  .  L B..  200 •
Bndolfa po 2Q0 ” . srabr. 
Siodmiogr. po 400 U. w. a. sr. 
Btaatflaizanb.-iles. *flJO ał. wa. 
BUdbaha po ŁuO ał. r  
Tramway wiad. pa 170 ał 
Węglartto-gaUoyjsU (Łopk.
_po 200 ■ & ..................
Woglor. półao«.-wzoksd. po 

IW słr. jro^i m . . . 
Woglor. u i v u  (Wosib.) po 

Iw  r», w. o. a,-'?. y>?

«łr

886 - '888 
’ „i 80121 <0
144 fil' 145

114 80

170 98

111 20

ITl 26 
111 60813 —

•768 17*3 -  
195 25194 76 

814 50816 —
22 26

171 —
*  5 7,
222 — 22fi 60j
166 75 
162 —
141 40 
88

•12 60 

121 60

167 26 
162 60

SIO 7*> 651 26
tl 90 

76
«1 60 162 

162 -  162 76| 

IW tafli 67

Liny iiaUwae
( a  100 tir.)

Bodenorod.allg su • spr.ri.
Ł •Pł«w83ia*6pr.wta, 

waLToa .tood.aloa.4pr.wo.
€hfiie. Lank hipet. 6 pZ wa.

„ Zak . Hr. -rłnj- ,  .
Bank anstr. węg. a . k 6 pr.

a a a W, a. B „
Obligacje pierwszeństwa 

kol (za 100 złr.)
AlbiMhta po SOu *Ł 6 pra 

robr, w. a. . . . .  . 
Alfóldzka po 900 a t fi pr.

arobt. w. a . .................
Oseska z 800 słr. sr. w. a. 
■JUbitty po 8 * S. ar. . . 

a om. I86z 6pr.«r.w a 
« e 1370 6 ■ a a
" I  18725 „ ,  ,

fardynaad* pół. 5 pro. m.k.
ś » I Wta.

t  ,  srobr. 
«aLK.L.800ał.bp! «  »  v

■ O. om. 5 pro. .
,  m .. i 1871 Sód
,  IV,o.s 80urf.8pr. 

Lwow.-Ł,ł., Tste.1 om. 1866 
800 sł. 6 pro. »r. w. o . . 

Lwow.-Czor.3as.IL om. i fl!
600 ał. 6 pre. m. w> o . . 

Lw.-ę „  —. QL om. Uff 
WO ał, t  pro. « . w. j l  .

I

18 7fi 
Sb 9B
98 75 

101 60
SCO l i
too u  
100 85

94 6

95 80 
.0. - 
9-> 8 
97 76

100 1 
101 50
101 I
107
00 20

98 4 

ICO 75 
»» 7f

119 25 
99 20 
II 50 
99 25 

'02 50 
101 7ó 
100 8' 
100 50

71 96
9b 2A 

701 'O 
98 2
es

100 65 
102 
105 75

107 5< 
100 50

b8 70 
101 

W -

^w.-Cz«>-ła». IV. am. 187 ‘
800 zł, 6 pre. ar. w. o .. 

Sadołfa po 800 zł. w .a. 6 pi
arebr. w. a . .................

>3 alfa oni. 1869 po 300 sł. 
6 pre, er. w. a. . . .

Budelfta <sm I8Y2 po 800 sł
5 pro. er. w. *. . . .  

Siadmiągrodskiąj za 200 sł*.
6 pro*.

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. lk.heo. i pnwm. 
Klaty po 40 zir. m. k . 
Ensbrucide piani. poż. . . 
KeglsTiek jo 10 złr. m. k. 
Krakowska po bO złr. m. k. 
.ubl ‘ î a prem. poi. • .
indzińscie  ....................

Psdffy >o o( złr. m. ‘ •
udoi Ca po 10 złr. a. *. . 

a  sjjm po *0 ał. m. k . 
leluogroaakio prem. poA. 

8t  Gonoia pb w łzh  m. k. 
ftisnisławowska (poiyesk*) 

ih> 30 słr. w. ■ . . .
WalJstein po 20 złr. m- k 
nrinuischgratz pc *-0 11. n ó

Dewizy 8-micJW -rota-
Berlin 100 z- wk . • • • 
Frankfurt 100 mork. . •
Raa targ 100 
* dy» 100I oi dyalOO tek. astorL . 
ł*aipyl 100 JM&6*  . a  *

p '« s j  a
W i

84 51 

99 6 

83 60 

99 40 

92 6<

'i 25 
ST 75 
22 S(i
19
20 50
sr 60
86 50 
18 75 
61 60 
28 sr 
46 bC

24 25
27 76 
89 50

68 45 
58 “  
5* 43 

119 2' 
-l 22

95 2

98 8 )

99 80 

99 70 

92 75

174 75
88 50 
£8 50

21 -
24 --
89 25 
86 —  

19 75
52 bA 
34 — 
47 —

25
.8 50 
411 .

58 50 
68 60 
58 60 

l id  60 
47 26
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Świeże, piękne, deseroweZ a k o s z e n i e .
Z powodn i i  Nadzwyczajne Ogcwnc Zgromadzenie -tłonków  T oyarzjitw i 

. aliczkowi g . dla powiatu Rc "itj naki g j w Rohatynie Siow, la re je ttr . z por 
ni' ogr. na dzi ń 20. paź izieraica 1882 zw iłane, niej rsyazło d ■ »ketkn, p rz e u  n- 
p ra izan y  uprrBimin p " w i iR  P. T  Członkó- Tow. im 7 g r w m A d i . e i i w  
b t i  . 'e  o d b ę d z i e  z i ę  d w l a  1 5 . l i s t o p a d a  b. r. o godzinie 2. po południu 
w lali Bady pow htow e), z , orządkiom ddennym  oznaczonym n# Ogólne Zgroma
dzenie, które i dnin 20. p> i  iziomika b. r. o Jb /ó  i  ę tnuło.

Rohatyn 7. lirtopada 188?
Z Rady nadzorczej Tc worz. zaliczkowego na powiat Rohatyńsh 

w Rohatynie, Stow. zarejestr. s  por. nitogr.
Prezes Sekretarz

Stau.sław h. Krasicki. Seweryn Bańkowski.

Magazyn Henryka Mfillera
we Lwowie, róg ulicy Halickiej 1. 6.

polecz swój n j t a i . z y ,  n a j w i ę k s z y  i olfioie zaopatrzony
hiszpańskie

dai^Cb <ię przBotiowaó w domu prz m 6«ł$ 
zimę, w bv >zka. b o.-ygia ilayob. zab iera
jących nad 20 kilo czyntyci. winogron po 

ztr 24 z ł b-czkę, 
ezęśeiowo .o zt. 1 łO kilo.

Stitait zabawek
dia dz'eci każdego wieku a  szczególnie l a b a w k l  p o m / s ’ 11 F i a e b i a  
ja^oteż g - r y  t e w a r z y s k i e  tak dla dziecf ja lo te i  i oiób itarszyth, 

po j*k najumiarkowańizyok eenach.
Łfikaw a zlecenia z prowincj- załatw iani jak  rajattnratn iej oawrotnę

poczną nieliczac za opakowanie. — Cenniki g ra tis  i francrVI R971 1—8 i________« '1 • • x ■ ij ■ '■ • ■ - • ■ * » a k  j : a._____j____ ~ • ,s'
tyrolskie deserowe

po 6, 10, 12 i 15 Centów sztuka 
poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

W kSs
Swbfekim zdolny w roroipondencji w języka pol

akiem i niemiecki m również obznajmiony 
t robota tu. piwuicznemi, może otrzymać 
zaraz pa adę w handlu korzennym M . 
D ę b i c k i e g o  i  8 }  n a  w  M i e l e ń .  
b9ól 1—S

Pierwszy i najwyborniejszy orygi 
nalny wyrób c k. uprz.

koas
tenst
k u ły
stroi
ciws'
ŁBi-
re s 
łoby 
niea 
spos 
lilet 
wis3 
było 
» n r  
żeby 
kter 
kom 
iaty 
ffcią 
fibei 
nied 
nieć 
saja 
wofr

do regulowaniu i 
napełniali La

R. G eb urth,
e. k. nadw. n.»dzjniu<,j 

sę do nal ycia

we Wiedniu,
T I ,  f& .e .iB e rs r r . 7 1 .  
Ilustrowane cenniki g ra-

____________    _ tis i franco. 2817 8 - 2 0

ę - c - e - e - e - s r ^ c - e - e - ^ - g - e - e - c - e - g - e - e - c - c - e - e - e - e - o - o - o - e - ę

t  f l h  0LECZEN5E PEW NE I SZYBKIE ^  2
a f t  WSZYSTKICH CJORÓB

2086 l -  V uagutet fąrłnhiji . chemik sadowy. 
we LWOWIE ul. Kopernika 1. 3. u p. Bystrzonowskiego u1 Halicka 

i Filii w Krakowie Sukiennice 1h20.
oraz we wsz^sr.kjoh pii,rwpz..rzędnyoL aptekuon i sklepach do na oj cit.

GI6ffH«.ilJ>idy Ba prowincji: B brodaeli u p, iTitki ,  w Bnesa<;au a p-
HGllera, w Bi/.ei»nacfc tt p. Miliom, w Przemyślni w żpt, p Nahlike, w Jarosławiu w 
apt. p, Wisłockiej©, w SBianerze w apt. pp. ftlnrescht i Alekaiewicz*, w Pedhajoieh w 
apt. p. Kasiykiewicz*, w Stryju u p. Wygtih*»ńj.kiefst w Kółemyji w apt. p, tfte&ftla, 
w Drohobycza w żpt. ,p. Raczki, w Hasiatyyie w apt. p. Cbcfakiege, w Pedkawiduid 
» p. Koncewicza.

POCnODZ^CYCU Z NADUŻYĆ PŁCIOWYCH W  KAŻDYM WIEKU !

hnpole/icji, niepłudnoścd, upływu nasie.iia, osłabienia lędiwi, spazmów, bicia 
ogóir.cgo_ osłabienia, zmazań nocnych, meUncholji, zawrotu głowy z osłabienia pochodzącego, zapomocy

Dra Samuela Tbompeona

Dra ADDISONA
orodków tych używać m ożna także w  wypadkdch ugólneg upadku s ił, podczas rekonw alescencji, a zwłaszcza  

jeżeli chodzi o ożyw ienie organizm u, o w zm ocnien ie i uzdrowienie osod  osłabionych przez utugie choi ohy i utratę  
krwi, etc* i

Dwa te środki leczni<:ze zażywać mo/.na oddzielnie. Każdy flakon opairzonj jest prospektem wskazującym sposób

ula uniknienia falszejstw żąda. należy, aby flakony zaopairzone były w powyższe znaki fabryczne 
i w podpis G E L ^ ,” jedyny fabrykant, 33, rue Rochechouart, w Paryżu.

Dostać można w t.WOV.'iE w aptekabi PP. Miholascha, huckera i Krzyżanowskiego ; w KRAKOWIE 
w aptekach PP. Tfuuczyńskiegn i Jłedyko

P laster T hapsia
LE PERDRIEl -REBOULLEAU

jedynie p rzy ję ty  w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

prM nw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DYCHA WEK, PŁUC, CILRPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETZCZNYM,

etc., etc.

Obirteszczeniie*
Dnia 23. b. m. o godzin-o lOtej rano odbędzie się w kra

jowym zakładzie dla obłąkanych t a Kulparkowie publiczna tutna

w celu zabezpieczenia dostawy na rok 1883:
a) mięsa wołowego około 40.000 klgi m 

mję^a cielęeego okcło 15.000 klgrm.
b) drzewa opałowego bukowego około stosów 4-metr. 300 

drzewa opałowego „osnowego około stosów 4-metr. 260
Wadjam w kwocie 800 złożyć należy w kasie zakłada 

p r z u d przystąpieniem do licytacji.
Waranki przeglądnąć można codzień w kancelarji zarządu 

w godzinach urzędowych.
K u l p a r k ó i f ,  d n i a  7 .  l i s to p a d t3  1 8 8 2 ,  is i —s

najznakomitszych dzienników europejskich o
ulepszonym Hektografie, 
ferhrelarsyh w na iisty,

s krypta i faktury.
Na sprzedaż 24000 mtr. kub

d r z e w a  m iękkiego
(św ierkow ego i Jodłowego)

suchego, prze \ rokiem zrąbanego na miejscu w losie, od
dalonym milę od kolei, Inb też loco dworzec: Stanisła

wów, Bednarów lub Ciężów.
Bliższych wiadomości udzieli S p ó ł k a  b a n d l o w o - r o  1 

ni c  z a w S t a n i s ł a w o w i e .  3986 i—3

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpow-edzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni t. Gazety Narodowej.“


